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Kraków © czerwca.
Kiedy przed czterema laty zaprowadzano 

w Austryi sądy przysięgłych w sprawach dru­
kowych, dziennik nasz sam jeden nie podzie­
lał ogólnego chóru radosnych głosów, albo­
wiem nie szło nam tyle o własny interes, co 
o dobro powszechne. Cenimy wprawdzie i wy­
soko stawiamy wolność druku a przeto i rę­
kojmie je j, do jakich należy bezstronny i nie- 
uprzedzony a niezależny wymiar sprawiedli­
wości; ale wyraziliśmy obawę, że dwojaka 
procedurą karna sprowadzi zamęt w pojęcie 
prawa. Nie wywarło to wprawdzie wpływu 
w Galicyi, dzięki okolicznościom politycznym 
które do procesów drukowych nie dały uza­
sadnionej podstawy, ale natomiast Czechy wy­
kazały słuszność naszych przypuszczeń. W cóż 
się tam obróciły sądy drukowe, co stało się 
z sądami przysięgłych? Zniweczono ich ducha 
w samym zarodzie, wzywając w pomoc naro­
dowe zawiści, bo nie inny charakter może 
mieć przekazywanie procesów okręgu sądowe­
go czeskiego sądom okręgu niemieckiego.

Zanim jeszcze zaprowadzono sądy drukowe 
wyłożyliśmy nasze zapatrywanie się na prze­
stępstwa dziennikowe, które zarówno z innemi 
politycznemi procesami pragnęliśmy mieć od­
dane sądom sejmowym, jako łączącym w so­
bie charakter zarówno sądowy jak polity­
czny. Minister sprawiedliwości Glaser przema­
wiając we wtorek w Radzie państwa, rozwijał 
swoje teorye o politycznych i niepolitycznych 
zbrodniach i przestępstwach, i usprawiedliwiał 
wykluczenie pierwszych z pod sądów przysię­
głych. Oczywiście, że gdy sprawy drukowe 
już podlegają sądom przysięgłych, wykluczyć 
ich nie był wstanie. I stało się , że czyn popeł­
niony, dajmy na to, ustnie, będzie sądzony przez 
trybunały, a popełniony drukiem, przez przy­
sięgłych , a zatem sądzony będzie przez sąd 
niezależniejszy i już przez to samo znajdzie 
większą rękojmię nieuprzedzonego wyroku, a 
nawet niekiedy większą nadzieję pobłażliwości.

Wykluczywszy raz sprawy polityczne z pod 
sądów przysięgłych, zamieni się zwolna zwy­
kły sąd kamy w trybunał polityczny, jakim 
jest sąd państwa w Berlinie, którego wyroki 
są znane jako czyste plagiaty aktów oskarże­
nia i nie przedstawiają żadnej rękojmi bezpie­
czeństwa dla obżałowanych.

Próbę sądów przysięgłych rozpoćzęto w Au 
stryi od spraw najtrudniejszych, najbardziej 
względnie sądzić się mających, bo pod wpły­
wem zmiennych stosunków politycznych, a na­
wet różnego stopnia wykształcenia arbitrów, 
mająćych orzekać w kwestyach, których oce­
nienie wymaga czegoś więcej nad rozróżnie­
nie czynu dobrego i złego, prawego i nie­
prawego postępku. Teraz sądy te rozciągnięte 
być mają do ciężkich zbrodni, na które u- 
stawa karna naznacza długoletnie więzienie. 
Natomiast mniejsze zbrodnie, choćby krymi­
nalnie karane, pozostawione jeszcze być mają 
zwykłym dotychczasowym sądom karnym. To 
rozróżnienie stopni zbrodni i stosowanie do 
nich odmiennych procedur, utrzyma dualizm 
w pojęciach prawa i sprawiedliwości, jaki już 
objawił się w skutku zaprowadzenia procesu 
drukowego przed przysięgłymi.

Ponieważ zaś wielką przykładalibyśmy wagę 
do utrwalenia u ludu poczucia prawa i spra­

wiedliwości, przeto zdaniem naszem, sądy przy­
sięgłych w sprawach mniejszego znaczenia by­
łyby właśnie tą szkołą prawa i moralności, 
przez którą lud winienby przechodzić.

Że inaczej się stało, trudno temu zapobiedz. 
Względy finansowe zapewne więcej niż jury­
dyczne były przyczyną tego. Pragniemy więc 
aby sądy przysięgłych krótką tylko przeby- 
wszy próbę swojej praktyczności, mogły być 
rozciągnięte do całego zakresu karnego po­
stępowania.

Błędnem zaś jest mniemanie, jakoby lud nasze­
go kraju mniej był zdolnym do pełnienia obo­
wiązków przysięgłych niż winnych krajach mo­
narchii. Powolność procedury karnej, socyalne i 
polityczne przemiany zwiększyły liczbę zbrodni 
w kraju naszym ostatniemi czasy, lecz właśnie 
sądy przysięgłych obok jawności postępowania 
przyczyniłyby się nieochybnie do utrwalenia się 
pojęcia prawa i sprawiedliwości. Dość częste 
wypadki własnowolnych wyroków, oczywiście 
namiętnością obostrzonych, same nawet czyny 
zemsty, są tylko jakby odwetem za bezkar­
ność lub powolne postępowanie sądowe. Po­
wołanie przysięgłego, podniesie, uszlachetni i 
umoralni jego samego. Ten co czuje, że on 
i jego równy mają prawo orzekać o winie 
winowajcy, rozstrzygać o jego losie a nawet o 
życiu i śmierci, nie będzie pewnie pochopnym 
do aktów samowoli albo zemsty; że zaś po­
błażać nie będzie, tego właśnie dowodem czę­
ste wypadki wyroków samowolnych, tak zwa­
nych lynch.

Mądrze przeto i uczciwie postąpiła sobie 
delegacya nasza w Wiedniu , że się dopomi­
nała niewyłączenia Galicyi z ustawy o nowej 
procedurze karnej. A głos jej był dyktowany 
zarówno znajomością ludu, jak i względami 
politycznemi i jurydycznemi.

P a r y ż  2 czerwca.

KORESPONDENCYA „CZASTJ“
Poznań 3 czerwca.

Gdy w Berlinie wyszło na jaw, że papiery za 
brane u księdza prałata Koźmiana, zostały wyda­
ne Rosyi za pośrednictwem konsula jeneralnego 
Niemiec w Warszawie, prasa półurzędowa pruska 
zaprzeczyła faktowi temu, twierdząc, że papiery te 
zwrócone zostały prałatowi.

Co do zwrotu papierów, wywołanego zapewne 
wiadomością, doszłą do szerszej publiczności, o u- 
żytku, jaki z nich zrobiono, twierdzenie o ich od­
daniu ze strony prasy poprzedziło znacznie ten 
fakt oddania, który dopiero Igo czerwca nastąpił.

Co do zaprzeczenia wydania tychże papierów 
Rosyi, są jak utrzymują dowody, że to nastąpiło. 
Zaprzeczenie tyczy się oryginałów, kiedy urzędowe 
kopie miały na północ powędrować. Zresztą tru­
dno dać wiary półurzędowym zaprzeczeniom po 
użyciu listu Windthorsta wydanego dziennikarzom, 
po mnóstwie artykułów w Norddeutsche Ztg î  in­
nych półurzędowych organach opierających _ się i 
przyznających się do tego, na korespondencyi naj- 
poufniejszej natury, X. Prymasa naszego z prała­
tem Koźmianem, tak dobrze w czasie Soboru jak 
później tu w Poznaniu. _ ,

Wobec podobnych nadużyć z temi papierami, do 
których się przyznano, zaprzeczenie co do wydania 
ich Rosyi nikogo nie przekona, a nawet na chwilę 
nie zwiedzie.

Rozprawy nad ustawą wojskową jeszcze trwają; 
zawetowano jednak już nie małą część projektu, 
bo do artykułu 23; oprocz juz uchwalonego głó­
wnego punktu tj. powszechnego obowiązku służby 
wojskowej j artykuł zabraniający żołnierzom będą-1 
cym w służbie czynnej brania udziału w wypeł­
nieniu swych obowiązków obywatelskich tj. w gło­
sowaniu przy wyborach, stanowi bardzo charakte­
rystyczną stronę nowej ustawy. Pomimo, że prze­
ciwnicy tej zmiany tyczącej się także i prawa wy­
borczego, bo wyklucza pewną częsc obywateli fran­
cuskich od wypełniania prawa im należącego, ob­
stawali także zatem, by loięznie postępując, przy­
jęto również propozycyę Raoula Duval, żądającego 
niewybieralności wojskowych w czynnej służbie zo­
stających, izba przyjęła pierwszy wniosek a od- 
rzuciła drugi. Nam si§ zdaje, że jenerał Chanzy 
miał zupełnie słuszność, składając nazajutrz po 
głosowaniu nad poprawką Raoula Duval dekla- 
racyę, iż obecny dyskusyi byłby za tą poprawką 
wotował. Możeby dla Francyi lepiej było, gdyby 
po strasznych wypadkach militaryzm, który naj­
mniej ma prawa rozpościerania się , trochę znikł 
ze sceny i więcej się zajmowały rzeczami specy- 
alnemi dla przyszłości. Nadmienić tu wypada z po­
wodu głosowania żołnierzy będących w służbie 
czynnej, że w słynnym plebiscycie w roku 1870 
Prusy przed rozpoczęciem wojny, która dwa mie­
siące po głosowaniu powszechnem wybuchła, do­
skonale znały cyfrę sił zbrojnych armii francus­
kiej, bo armia wotując osobno, wykazała niespełna
300,000 wojska.

Wczoraj artykuł 23 ustawy był na porządku 
dziennym, tyczący się uwolnienia pewnej liczby 
młodych ludzi należących do stanu rolniczego, prze­
mysłowego i handlowego od służby wojskowej, za­
strzegając dla niej krótszy czas pod bronią i pręd­
sze choć niezupełnie kompletne wykształcenie 
wojskowe. Nad artykułem 19 i 20 traktującym^ o 
ułatwieniach lub uwolnieniu od służby uczniów 
i słuchaczy szkół wyższych, rozprawy nastąpią po- 
źniei

Wracając do artykułu 23 Bethmon, członek le­
wicy, bronił redakcyi komisyi a Gambetta ją  ata­
kował, dając bardzo sprawiedliwie za przyczynę, 
że każden bez wyjątku z którejkolwiek warstwy 
społeczeństwa powinien zapłacić ̂  swoj dług ojczy- 
znie. A zaprowadzając uwolnienia, izba przez to 
otwiera pole intrygom i niesnaskom domowym 
w kraju, który tyle potrzebuje jedności i łączności 
dla odrodzenia się. Gambetta mówi bardzo spo­
kojnie, a jego słowom nie brak przeto ani wymowy 
ani siły. Słuchano byłego dyktatora bardzo uważnie 
a nawet na końcu posiedzenia przystano na od­
łożenie rozpraw nad tym przedmiotem na ponie­
działek, właśnie na żądanie Gambetty, który chce 
na nowo bronić swego zdania. Była to nagroda 
niby za umiarkowanie. Gdyby Gambetta zawsze 
się mógł tak przezwyciężyć, wpływ jego, pomimo 
że większość go nienawidzi, byłby daleko większy. 
Talent niezwykły i patryotym gorący otworzyłyby 
mu serce i umysł samych nawet przeciwników. 

Jutro dalszy ciąg rozpraw.
Od dziś za tydzień, tj, w niedzielę 9go, odbędą 

się wybory 4ch deputowanych do zgromadzenia na­
rodowego w czterech departamentach. W departa­
mencie du Nord republikanin Deregnaucourt ma 
największą szansę. W departamencie Y omie (de­
partament ten był pierwszy, który r. 1848 wy­
brał Ludwika Napoleona do zgromadzenia naro­
dowego) dwóch staje republikanów do walki: Dr 
Javal i prof. Bert, obaj uczeni i bardzo szanowa­
ni. Zdaje się, że przed ostatnią chwilą nastąpi 
zrzeczenie się jednego z dwóch. W departamencie 
Somme kapitan okrętowy Lejeuue ma nadzieję po­
bicia bonapartysty. Nareszcie w Korsyce_ Savelli 
republikanin rywalizuje z Karolem Abatucci. Było­
by to ciosem śmiertelnym dla bonapartyzmu, na­
wet korsykańskiego, gdyby poprzednik Rouhera, 
który miejsce opróżnił dla ex-vice-cesarza, me do­
stąpił spadku po Contim. . . , . .

Również w niedzielę 9go odbędą się wyścigi 
najznaczniejsze w Bois de Boulogne. Wielka na­
groda (100,000 franków dana w połowie przez mia­

sto Parvż a w drugiej połowie przez kompanie w przeciągu miesiąca podaniach odczytał sekie 
piecta wielkich A le i  żelaznych) b iz ie  celem wal-1 ta p  f t *  p. Z a w i l o w s k i  projelktjPrezgenta 
ki miedzy snortsmanami angielskiej i francuskiej I miasta zaradzenia brakowi mieszkań w 
narodowości. Zwycięzca na wyścigach w Epsom Niepodobna elaboratu tego bardzo obszernego p -
fDerbvdav) Cremorne“, dzieli szanse z dwoma wtórzyć w sprawozdaniu z posiedzenia,
S m u Ł t i c h  stadnin, tj. z „Berryer-. należ,- tylko wypada, że zaw .,a  t a t o  mekawych
cym do p. Delattre i z „Revigny“ zwycięzcy w dat statystycznych _ co do iłowa do o
Chantilly Jeżeli pogoda sprzyjać będzie, cały Pa- wie w ogolę, domow w całości lub w cz§sci 
ryż zbierze się w prawdziwem znaczeniu wyrazu mieszkałych, oraz wcale niezamieszkałych, r° 
na cudnym Long hamps. Dzisiejsze wyścigi nie są ludności według dzielnic,, wykaz domow p^stawio- 
bardzo zajmujące, bo deszcz kropi _ od południa, i | nych w przeciągu ostatnich J a t_ 1 0 i t. P. W ogolę
wprawia Paryżanów w rozpacz, gdyż me mogą się 
doczekać lata. Maj był szkaradny, a czerwiec roz­
poczyna się nie pod lepszemi auspieyami.

Wylewy Rodanu, Saony i Loary są bardzo zna­
czne i powiększają klęski elementarne w Europie,A i m l n ,1 D/w\n -it,!

\ j x x  << — — -------  n  r i  O  Q

z tych dat statystycznych wykazano, że na J583 
rodzin zamieszkałych w Krakowie, ,1469 rodzin 
nie ma osobnego dla siebie mieszkania, lecz mie­
ści się 2—3 rodzin w jednem mieszkaniu. Na btra- 
domiu np. mieści się 51, na Kazimierzu 53, w

wczorajszy drukuje ciekawy list z podpi- ściach od 22 do 29 osob w przecięciu w jedny 
p Feliks Pyat Osławiony socyalista i były na- domu, rodzin zaś wypada 7 w przecięciu na jeden 

c Ł k  powitania komunStyczigo 18go V arca, dom. Jest także około 500 osób literalnie me ma- 
daje zaprzeczenie jenerałowi Trochu, który w swej jących gdzie mieszkać lecz z m u s z o n y c h ^  
mowie podczas rozpraw ogólnych o ustawie woj- gołem mebiem. Dołączony także do projektu je

* z  »
   —  Po datach statystycznych następuje gruntowne i

Kraków d. 6 czerwca. (Sprawozdanie z po- wyczerpujące uzasadnienie następujących wmoskow:

JPanowie! Rodzina nasza Cesarska nader bole- gdzie się tego potrzeba okaże, 
snym ciosem dotkniętą została. Dostojna Arcyksię- 2) Ułożyć mapę jeneralną 
żna Zofia matka N. Pana, naszego miłościwego sta, na której wykazane byc mają parcele obsze 

i S L  roz’s S r i e ”  tym śW tem  Bolesne zda- niej szych, obeeme pustych placów m npheh , tone

nem ukochanej swej matki, my także z mm bole- nym został ^  komisyę właściwą

PeiBo leTTzTzegMni^nasza dola° ściśle się łączy wszystkie domy^ zdezeiowane nieb 
1 z osobą łaskawego nam Monarchy, którego dm grożące, nakazać ich zburzenie i odbudowanie w
szczęścia dla nas *  dniami radości, a dni:smnttu Ł t z y s t w n  hndow, do-

^ ie *  w ątpi/przeto Panowie, że życzeniom wa- mów, bądź pojedynczym osobom, place na budowa- 
śzvm w zupełności odpowiem, jeżeli wyrazy wa- nie mniejszych domow w odległych częściach pized- 
szera wiernego współczucia i głębokiego żalu do mieść po cenach o ile możności umiarkowanych, 
stóp tronu z a n iż ę ( O g ó ln y  głos przychylny). 5) Rada miejska uchwali dla przedsiębiorców

Następnie polecił Prezydent odczytać sekretarzo- budowy domów mniej szych, parterowych tak co do 
wi Rady adres ułożony w języku niemieckim, któ- materyałów jak konstrukcyi pewne ułatwienia, zgo- 

je s7  w yS zeiT T pm nionych  powyżej uczuć, due z trwałością budynku i bezpieczeństwem od
‘Adres ten w przekładzie polskim brzmi: ° ^ Ażeby niezajm0wać miejsca w domach mie-

„Najjaśmejszy Cesarzu i Królu 1 szkalnych dla lokatorów przeznaczonych, gmina wy-
Najmiłościwszy Panie! stawi swoje własne budynki na szkoły, i inne za-

Bolesnv cios iaki świeżo dotknął nasz dom ce-1 kłady miejskie. . , -
sarski a szczególnie naszego Najmiłościwszego Ce- Nareszcie Rada miejska postara się w własciej 
sarza przez stratę najdostojniejszej Jego Matki, drodze o uwolnienie nowych budynków mieszkal- 
nowoduje najwierniejszą Radę gminną miasta Kra- nych od podatku czynszowego na lat . 
kowa do z ło S a ^ 7  stóp tronu wyrazów najserde- Z wniosków tych widać że Prezyden miasta
czniejszego współczucia i najgłębszej boleści. me żąda ani szczególnych ofiar, ani wysilen, pia

Obyto głębokie uczucie najwierniejszej R a d y  g n i e  tylko, aby Rada miejska, jako opiekunka mia-
miejskiej i wszystkich ludów Austryi złagodziło tę sta, zrobiła co do mej należy, resztę zostawić na- 
srogą boleść, jakiej AVasza Ces. i Kr. Mość dozna- leży staraniom prywatnym. W końcu wnosi jeszcze 
jesz w tej chwili, jako wierny Syn nad stratą za-1 Prezydent.
cnej i czule ukochanej Matki.

Niech Bóg umacnia, niech Bóg zachowa Waszą 
Ces. i Kr. Mość!“

I Rada jednomyślnie zgodziła się na ten adres, 
ponieważ jednak ułożonym i odczytanym,był w ję-

Rada miejska uchwali: Niniejszy projekt od­
syła się do komisyi uporządkowania miasta, ce­
lem bliższego rozpoznania i zdania sprawy w naj­
krótszym czasie.

Rada miejska przyjęła wnioski powyższe jedno-
/ I  . * _ ------^  A r . l r l  n  rtlrA Tir r7ff A /lf /A T l A  O lA  ł.fl.lf U  9zyku^ niemieclm ,Û zeto^Radca" m.™S z*u ln  e w i cTz I myślnie wśród Gklasków zgodzono się także na 

zwrócił uwagę, że językiem urzędowym Rady miej- wniosek Radcy m. Dra D  u n a  j e w s k i e g  o, aby 
skiei iest jeżyk polski, w tym więc języku adres projokt ten cały jako gruntownie opracowany i 
wystosowanym być powinien. Poparł go Radca m. obchodzący wszystkich wspołobywateh, ogłosić tak- 
Ch r z“ w ?k i przypominając, że sejm także że drukiem. Odnośnie do powyższych wmoskow u- 
wszelkie adresa uchwala w języku polskim, dopie- poważmono także Prezydenta miasta do wystoso- 
ro przesełając je dołącza wierzytelne tłómaczenie wania petycyi do Rady państwa o uwolnienie no- 
w języku memieckim. • . U c h  budowli w Krakowie od p o ja to  czynszowe-

Prezydent miasta oświadczył, iż stanie się za-1 go na lat 30. , „  ,
i T w a n o m  W skutek wezwania prezydyum Towarzystwa

1 Po odczytaniu i przyjęciu protokółu z ostatniego naukowego wybrano ze strony Rady m. do komi-
posiedzenia, oraz zawiadomieniu Rady o nadeszłych I syi zajmującej się odrestaurowaniem grobow na

Gzęśó literacko-artystyczna,

Z KRAKOWA.

Chciałem podać czytelnikom fotografię patryar- 
chalnego sportu krakowskiego, fotografię w rodza­
ju angielskich illustracyj Derbyday lub owej akwa­
reli p. Kossaka z przeszłorocznych wyścigów, w 
której artysta umiał poł^czyc poezyę pejzażu z ele- 
ganckim przyborem ekwipażów, ze Btrojem dam i 
typami sportsmenów. . . .

Chcąc być wiernym tłómaczem opinii, chciałem 
zasiągnąć jak to mówią języka, co też o wyścigach 
krakowskich mówią? Jak w grze cenzurowanego 
zbierałem najrozmaitsze zdania i gdybym się chciał 
niemi kierować, wyszedłbym jak ów młynarz w baj­
ce z synem i osłem, lub jak każdy dziennikarz, 
co słuchając tylko dzwonów opinii dnia, zmuszo­
nym jest dziś czernić co wczoraj bielił i na od­
wrót. Wielką wadą naszej opinii jest ten rodzą, 
katoństwa i stoicyzmu zastosowanego do małycń 
rzeczy, lub też owa mania niezadowolenia _ ze 
wszystkiego, co nie stoi na wysokości zagranicy 
niebrania rzeczy tak, jak są po prostu, z pobła­
żaniem dla niedostatków, ale przeciwnie z ciągłem 
wyszydzaniem, po za którem czuć ową przechwałkę
fa i vu mieuw que ęa. _ . . .

Nasze wyścigi krakowskie niewątpliwie me stoją 
na wysokości nie tylko wyścigów Wiednia lub in­
nych słynnych miejsc turfu — ale nawet Lwowa 
i Tarnopola. Niech na to wyrzekają sportsmeny 
lecz dla nas profanów, mieszkańców miasta dobra

i taka rozrywka, nieco odmienniejsza, spacer i ze- 
,ranie wśród cudownego amfiteatru błonia^ z odrę- 
mym nieco charakterem i celem. Miasto niewątpli­
wie zyskuje na zjeździe, a nikt podobno nie traci, 
To ani nagrody niezniszezą nikogo, ani też o wy­
sokich zakładach niesłyszeliśmy dotąd. Czy wyści­
gi przynoszą jaką korzyść ekonomiczną, nie wiemy 
i wątpimy w; ogóle. Ale jest to moda mniej szko­
dliwa od innych, zwłaszcza, gdy w tak umiarkowa­
nych trzyma się granicach jak w Krakowie.

— Ależ to farsa wyścigi familijne — powiada 
jegomość z łysiną , której siwa gąmitura włosow 
odbijała od pąsu policzków. Tern lepiej, obcy nie- 
zabiorą nagród i przegrane _ nie wzniecą antagoni­
zmu — wszystko załatwi się en familie.

— Żartują sobie z nas — zagadała jedna z dam, 
nagrodę na którą składałyśmy się zabrała „Kon- 
cesya“ obiegając sama arenę.

Ktoś inny narzekał na nierówność terenu, po 
iitórymby jabłko toczyć można. Szlachcic z zawie­
sistemu wąsami w bottes fortach zamaszyście do­
wodził znów, że sport jest dowodem potęgi naro­
du, że ów „Gladiator11 p. La Grange zmazał pla­
mę Waterloo, i że Francuzi chcąc prędko pomście 
się Sedanu na turfie angielskim najpierw; dobijać 
się będą pierwszeństwa nad szląskiemi i brande- 
burskiemi biegunami. Ale to panie, inne były pre­
mia, „Gladiator1* brał stotysięcy za jeden bieg, a 
do każdej jego nogi wiązały się zakłady na milio­
n y  A u nas . . .  już chciał ów samorodny sports­
man zakończyć harangę, twierdzeniem że za po­
mocą sportu uratujemy ojczyznę, byle tylko wkładki 
były większe, gdy mu jakiś jegomość ubrany, jak 
to mawiano w r. 1861 Kleinpolniseh przerwał. to 
nie dla nas panie, oświata panie, stuletnia roczni­
ca rozbioru — a tu wyścigi panowie ltd itd.

Może broniąc wyścigów krakowskich bronię nie 
po raz pierwszy przegranej sprąwy, ale naszą cho­
robą jest to , że nigdy niezsiadamy, jakby po­
wiedział jeden z powieściopisarzy-sportsmenow „z na­
szych wielkich koni,** choćby na to , aby się 
przesiąść na chwilę na strenowanego i wychudłego 
wyścigowca. Są rzeczy, których niemożna brac bar- 
dzo poważni©, ze stanowiska wielkich zasad i ce- 
ów, lub mierzyć na skalę doskonałości i postępu 

zagranicznego. Społeczność potrzebuje także wy­
stąpić czasem w desabilu rannym; byle rzecz nie 
była gorsząca, szkodliwa, kosztowna dobrze jest, 
gdy coś przerwie monotonię i tragiczność naszego 
życia. Wielkiego rozwoju sportu meżyczylibysmy 
naszemu krajowi, bo to także namiętność bo to 
zbytek dozwolony w krajach, ktorego bogactwa po­
trzebują nadzwyczajnych srodkow wydatku dla 
zrównoważenia ekonomiczego. . . .

Na wyścigach cofano konie zapowiedziane do bie 
gu, to rzecz praktykująca się często w dziejach wy­
ścigów, ale co jest nowością, nowością sportu kra­
kowskiego, to zniknięcie nagrody po odbytym juz 
wyścigu. Pomysł ten nowy należy się Radzie miej- 
skiei krakowskiej; dziwić się jednak temu po sta- 
nowieniu post factum  nie można, gdy się zważy, ze 
nagrodę miasta zdobyła klacz „Detonomja** niewy- 
pada przecież, aby autonomiczna instytucya subwen- 
cyonowała detonomię krajową. . .

Nie przeczymy, że patryarchalne wyścigi kra 
kowskie mają swoją komiczną stronę, że dostar­
czają materyału do żartów, ale sam już udział pu­
bliczności dowodzi, że ją  zajmują i bawią. Ow fa­
milijny sport, to zawsze rzecz mniej szkodliwa niz 
dawne familijne polityki. Ponieśliśmy niedawno klę­
ski „pod Wiedniem,“ przeto w domu w Krako­
wie wyścigi nazwaćby można tern mianem, jakiem

nazwano jeden bieg , ,Consolation,“ bo wszyscy 
współzawodnicy doznali tutaj częściowej pociechy.

Wyścigowa przegrana „pod Wiedniem** nasuwa 
nam na pamięć zwycięztwo pod Wiedniem. Sły­
szeliśmy, że niewdzięcznej Yindobonio na przyszło­
rocznej wystawie mamy przypomnieć ratunek Ce­
sarstwa i ćhrześciaństwa. W kraju rozrzucone są 
iczne pamiątki po Sobieskim i trofea z wyprawy 
wiedeńskiej. Niemówiąc o makatach rozwieszonych 
na Wawelu, a które zdobiły namiot Solimana, nie 
mówiąc o zabytkach, portretach i obrazach ź tej 
tampanii w kościele w Żółkwi ileż pamiątek 
ostatniego chrześciańskiego rycerza znajduje Się 
w pięknym zamku Podhoreckim? Jest tam namiot 
turecki wraz z innemi łupami zwyciężonych, jest 
cały hufiec husarskiej zbroi roty Floryana Rze­
wuskiego wraz ze sztandarem i obrazein Matki 
Boskiej Chełmskiej, są buzdygany rotmistrzów i po­
dobno buława hetmańska, była szkatułka z fiaszka- 

od wódki, która pokrzepiała Jana l i i  w obo­
zie są w prywatnych zbiorach piękne portrety Ja­
na 'III, królewicza Jakóba i hetmana Jabłonowskie- 

są wspaniałe karabele bądz-to zbroczone w krwi
bisurmanów, bądź też pamiątkowe od Papieża  ̂
Cesarza złożone w dani polskiemu rycerstwu. Mys 
zebrania tych pamiątek i ułożenia razem pod. owym 
namiotem tureckim wydaje nam się istotnie piękną i 
bardzo na czasie. Kraj nasz niewątpliwie pod wzglę­
dem ekonomicznym i przemysłowym nie wiele ma 
do przesłania, i niewiele do pokazania, a to cobys- 
my mieli pokazać z bogactw ziemi naszej, to mo­
że tylko zwrócić jeszcze baczniejszą uwagę exploa- 
tatorów zagranicznych. Ale pokażmy im przeszłość, 
zwłaszcza przypomnijmy fakt, który nie jest bez 
związku z dzisiejszym naszym stosunkiem do mo­
narchii rakuskiej. W dwóch tylko kierunkach mo­

żemy wytrzymać porównanie, i bodaj czy nie na 
naszą korzyść zwrócić uwagę zagranicy, zabytkami 
przeszłości i dziełami sztuki. Pierwsze nam bo­
wiem pozostały przekazane, drugie nam dziś się 
mnożą. I zaiste nie jest to bez głębszego, pocie­
szającego dla nas znaczenia, że Polska ekonomi­
cznie zniszczona, rozbita, upadła wśród gonitwy 
udów wyłącznie za dobrobytem materyalnym, uka­

zać może tylko to, co ma wyższą, duchową cechę. 
Matejko ma wystąpić z czterema historycznemi o- 
irazami i kilkoma mniej szemi płótnami, podobnie 
Brandt, Rodakowski, Kossak; niewątpliwie dzieła 
Grotgera zebrane będą w komplecie. W dziale przeto 
sztuki mamy zapewnione powodzenie, i w każdym 
razie nie zajmiemy podrzędnego stanowiska.

Ale to nie dość, trzeba pokazać nadto czem by­
liśmy, trzeba rzucić w ten świat materyalizmu i e- 
goizmu, jakby protest wspomnienie czynu, co z ca­
łych dziejów Polski najświetniej na arenie euro­
pejskiej bohaterstwem i poświęceniem zajaśniał. 
Lecz, aby się taka historyczna demonstracya po­
wiodła, trzeba do niej zabrać się wcześnie. Inicya- 
tywa, o ile wiemy, wyszła od właściciela zbiorów 
podhoreckich, ale inieyatywa osobista nie wystar­
czy, potrzeba bowiem zebrania jak najliczniejszych 
pamiątek z owej epoki. Rozdzielenie komisyj wy­
stawowych na trzy okręgi, miało już w sobie dąż­
ność nieprzyjazną dla naszego kraju. Ekonomicznie 
jeszcze da się wytłumaczyć ten rozdział według 
izb handlowych, ale w rzeczach sztuki, etnografii 
lub archeologii, cóż się da zrobić z osobna w Kra­
kowie, we Lwowie i Brodach? W kwestyi przeto 
pomienionej, w kwestyi namiotu mieszczącego wszy­
stkie zabytki kampanii wiedeńskiej z napisem: „Wie­
deń 1683,“ należy się wcześnie zakrzątnąć i poro­
zumieć.



Wawelu pp. M u c z k o w s k i e g o ,  C h r z a n o w ­
s k i e g o  i Dra M a j e r a .

Drugi wiceprezydent miasta Dr. S t r z e l e c k i  
wniósł następnie, aby Rada miejska uchwaliła tak 
jak roku przeszłego 400 zł. jako nagrodę M. Kra­
kowa przy wyścigach konnych. Sprawa ta właści­
wie była już spóźnioną, z powodu, źe jeden z Rad­
ców, który miał odnośny wniosek uczynić, nie był 
obecnym na posiedzeniu Rady, a tymczasem ubie­
gano się o nagrodę przez miasto jeszcze nieprze- 
znaczoną. Pomimo dowcipnego i przekonywające­
go przemówienia Wiceprezydenta Rada m. tym ra­
zem nieprzychyliła się do togo wniosku.

Radca m. R z e w u s k i  przedkłada wniosek, aby 
tymczasowo, zanim uchwaloną zostanie ustawa bu­
do wnicza, wydać przepis, iżby wszystkie nowe do­
my nie przechodziły wysokością swoją szerokości 
ulicy. Przepis ten zawarty jest w wspomnionej u- 
stawie, ponieważ jednak uchwalenie jej ciągnie się 
juź  ̂od lat dwóch, p. Rzewuski pragnie przeto przez 
swój wniosek przyśpieszyć sprawę, której odrocze­
nie wobec większej teraz liczby domów nowych by­
łoby niekorzystnem. Wniosek ten odesłano do ko- 
misyi budowniczej.

Następnie przystąpiono do obrad nad przedmio­
tami zamieszczonemu na porządku dziennym. Radca 
m. Dr. W y r  o b e k  zdawał sprawozdanie imieniem 
sekcyi prawniczej o uporządkowaniu Błonia. Sekcya 
prawnicza zbadawszy tytuł własności i stosunki 
prawne Błonia przedstawiła następujące Radzie 
miejskiej do przyjęcia wnioski:

1) Poleca się Komisyi uporządkowania miasta 
Krakowa, ażeby z uwzględnieniem ogólnego planu 
upięknienia tegoż miasta rozważyła, w jaki najko­
rzystniejszy dla miasta sposób możnaby zużytko­
wać już teraz część błonia miejskiego po lewym 
brzegu rzeki Rudawy położoną do gruntów wsi 
Kawiory i  Czarnej Wsi przytykającą, i ażeby do­
tyczące wnioski swoje w jak najbliższym czasie  
Radzie pełnej do zatwierdzenia przedstawiła.

2) Wzywa Prezydenta miasta, ażeby z przybra­
niem kilku Radców z grona Rady przez siebie na 
ten cel powołanych przystąpił bezzwłocznie i je­
dnocześnie :

a )  do układów z gminą wsi Zwierzyniec i Pół- 
wsia Zwierzynieckiego, tudzież z Zgromadzeniem 
PP. Norbertanek na Zwierzyńcu, o ostateczne wy- 
kupno służebności pasania na części błonia miej­
skiego po prawym brzegu rzeki Rudawy położonej, 
biorąc za podstawę i punkt wyjścia do tych ukła­
dów ugodę z d. 7 kwietnia 1859, tudzież

b) do układów z Władzą wojskową o wyznacze­
nie czy to na Błoniu miejskiem, czy też na innem 
miejscu w okolicy miasta osobnego dla ćwiczeń 
wojskowych przeznaczonego, a ściśle odgraniczo­
nego placu, jak niemniej o przyznanie przez Skarb 
wojskowy gminie miasta Krakowa odpowiedniego 
wynagrodzenia tak za czas przeszły za dotychcza­
sowe używanie do ćwiczeń wojskowych błonia miej­
skiego, jak i na przyszłość za używanie na ten 
sam cel wyznaczyć się mającego osobnego miejsca.

3) Przy układach w poprzednim ustępie ad a)  
i b) wzmiankowanych uwzględni P. Prezydent resp. 
powołana przezeń komisya, zarazem także wniosek 
Radcy Dra Machalskiego na posiedzeniu pełnej 
Rady dnia ̂  2go września 1869 postawiony, o prze­
prowadzenie przez Błonia jednej drogi szosowej
0 tyle, iż tak z Władzą wojskową (gdyby tejże
1 nadal na Błoniu miejskiem wyznaczono miejsce 
ćwiczeń) jak i z gminą Zwierzyniec porozumie się 
o przyszły kierunek tej drogi i o przyczynienie się 
tak jednej jak drugiej do kosztów budowy tejże 
drogi.

4) Wynik tych podwójnych i w związku ze so­
bą przeprowadzić się mających układów, a wzglę­
dnie projektu dotyczących ugód, przedłoży P. Pre­
zydent w jak najrychlejszym czasie do zatwier­
dzenia Rady miejskiej.

Dr. W y r ó b e k  zanim przeszedł do uzasadnie­
nia wniosków, przedstawił w sposób bardzo jasny 
historyę niejako Błonia, kiedy zostało własnością 
m iasta, jakie przechodziło koleje i w jakim ta 
sprawa obecnie zostaje stadyum. Z długiego wy­
wodu Dra Wyrobka niemożemy w tej chwili ko­
rzystać, nieomieszkamy jednak poruszyć jeszcze 
raz tę sprawę i wtedy oprzemy się na sprawo­
zdaniu jego.

Nad wnioskami wywiązała się dość długa dysku- 
sya wywołana przez p. C h r z a n o w s k i e g o ,  który 
się domagał odroczenia punktu 1 i 3, dopóki nie 
zostanie załatwioną kwestya co do drugiej części 
Błonia po prawym brzegu Rudawy. Sprzeciwiał się 
temu Radca m. S z u k i e w i c z  i wykazywał, że 
wniosek sekcyi wcale nic nie przesądza; sekcyi 
chodziło bowiem tylko o to , żeby przynajmniej 
z części po lewej  ̂ stronie Rudawy mogło miasto 
mieć jakieś korzyści, gdyż co do strony prawej nie­
można było przewidzieć, kiedy nastąpi jej upo­
rządkowanie pod względem prawnym. Przez ten 
czas, który może nawet potrwać długo, niechby 
przynajmniej jedna strona niosła jakiś dochód.

Dziś wolno nam już powiedzieć, że chcemy spo­
żytkować stronę po lewym brzegu Rudawy z wię­
kszą korzyścią, niż to było dotychczas, 

i W tymsamym duchu wyjaśniał całą sprawę pier­
wszy wiceprezydent miasta Dr. S z l a c h t o w s k i ,  
który słusznie zauważył, że wniosek sekcyi pra­
gnie tylko całą tę sprawę, która od dawnego czasu 
błąkała się po różnych komisyach i sekcyach, na 
jednę sprowadzić drogę t. j. oddać ją  już komisyi 
uporządkowania miasta, skoro sekcya trzecia dała 
wyjaśnienia pod względem prawnym. Radca m. zaś 
Dr. W a r s z a u e r  wniósł, aby wszystkie wnioski 
sekcyi przyjąć en bloc. Wreszcie Radca m. F r i e d -  
1 e i n przemawiał za wnioskiem p. Chrzanowskiego, 
poczem w krótkiem przemówieniu odparł Dr. Wy- 
robek zarzuty przez ostatniego podniesione.

Podczas głosowania wniosek p. Chrzanowskiego 
odrzucono, wniosek zaś komisyi przyjęto en bloc.

Prezydent miasta zamknął potem posiedzenie 
o godz. 8ej wieczór.

CZAS z Piątku 7 Czerwca 1872.

1) na dostawę szutru dla drogi krajowej Bełzko- 
Jarosławskiej,

2) dla drogi Czortków-Buczacz-Manasterzyskiej.
Nie uwzględniono następujących próśb:
1) Naftalego Langera i Salamona Goldmanna o 

opuszczenie czynszu z dzierżawy myta w Klikuszo­
wej (obidowej) i upoważniono Wydział powiatowy 

ido bezskutecznego zwracania podobnych próśb.
2) Szarajewa i Kattaura przedsiębiorców dosta­

wy szutru dla drogi krajowej Lwowsko-Rohatyń- 
I skiej o przyznanie dodatkowej (nadkontraktowej) 
należytości za szuter z innych kamieniołomów do 
starczony.

W sprawie spornej między Wydziałami powiato 
wymi w Jaśle i Krośnie o pobór dochodu z myta 
w Twierdzy na drodze powiatowej Frysztackiej o 
rzeczono: iż dochód ten ma być podzielony mię 
dzy obydwa^ powyższe powiaty, w stosunku długo­
ści tej drogi w odnośnym powiecie.

(D a lszy  ciąg nastąpi).

Biskup Przemyski X. Hirschler wydał następują­
cy Okólnik do duchowieństwa diecezałnego: 

Obowiązek wierności i czci ku panującemu Mo­
narsze, nakazuje Nam podzielać boleści także, któ- 
remi Pan Bóg Namazańca swego nawiedzić posta­
nowił. W synowskie serce Najjaśniejszego Cesarza 
Naszego î  Króla Apostolskiego uderzył straszny 
c io s , o którym Was WW. Bracia i Synowie Nasi 
zapewne doszła wiadomość. Na dniu bowiem 28 

[maja, zabrała śmierć Matkę Najjaśniejszego Pana, 
Najdostojniejszą^ Arcyksiężnę Zofię, i pogrążyła w 
smutku najjaśniejszy dom panujący i ludy wierne 
Koronie i tronowi. Słuszna w ięc, żebyśmy modli­
twą za spokój duszy śp. Najdostojniejszej Matki 
Cesarskiej okazali współczucie nasze dla Naszego 
Monarchy, który z Bożej łaski jest postanowiony 

i nad nami Panem i Ojcem. Dnia 2 czerwca, jako 
w dzień pogrzebu Najdostojniejszej zmarłej, odpra­
wiliśmy w katedralnym kościele Naszym uroczyste 
nabożeństwo pontyfikalne za duszę tej wiernej Cór­
ki Kościoła świętego. Przeto wzywamy i Was WW. 
Bracia najuprzejmiej, abyście za otrzymaniem ni­
niejszej odezwy, w pierwszy dzień wolny odprawili 
żałobną Mszę św. z konduktem za duszę śp. Zofii, 
zapowiedziawszy poprzednio z ambony dzień ku te­
mu obrany.

Dan w Przemyślu 3 czerwca 1872 r.
Maciej biskup.

Wyciąg z protokółów posiedzeń W ydziału krajowego 
od 1 do końca marca 1872.

(Ciąg dalszy).
Z powodu wezwania niektórych pomocników in­

żynierskich i konduktorów dróg do tego samego za­
jęcia powołano tymczasowo:

1) Na pomocników inżynierów okręgowych p. Ja­
na Czarneckiego do Zaleszczyk w miejsce p. Bro- 
chockiego, p. Aleksandra Grottgera do Przemyśla, 
p. Jerzego Bejnarowicza do Stanisławowa.

2) Na zastępców konduktorów dróg p. Mieczy­
sława Koryckiego dla oddziału Tarnobrzeskiego w 
miejsce Stanisława Pohowskiego, p. Henryka Kli- 
muntowicza dla oddziału Gorlickiego w miejsce Ju- 

, liana Eitminowicza, a to każdego z nich za wyna­
grodzeniem dziennem 2 złr.

Z powodu opróżnienia posady inżyniera okręgo­
wego _ w Krakowie po p. Tomaszu Wasiutyńskim 
przeniesiono p. Feliksa Bieńkowskiego, dotychcza­
sowego inżyniera okręgowego w Tarnopolu w tym 
samym charakterze do Krakowa, zaś sprawowanie 
czynności inżyniera okręgowego w Tarnopolu po- 
ruczono jego dotychczasowemu zastępcy p. Janowi 
Miszwińskiemu.

Następnie zamianowano:
1) W. Ludwika Skrzyńskiego inspektorem drogi 

krajowej Sanocko-Rzeszowskiej.
2) W. Ks. Wiśniewskiego inspektorem, zaś W. 

Aleksandra Steckiego zastępcą inspektora drogi kra­
jowej Zimnawoda-Hoszańskiej.

Na wniosek Wydziału powiatowego w Nowym- 
targu o przyznanie wynagrodzenia za grunta zabra­
ne pod dojazd do kamieniołomu z powodu budowy 
mostu na Dunajcu Nr 28 pod Dębnem oświadczo­
no, iż tego rodzaju koszta do przedsiębiorcy tej 
budowy należą.

Co do uregulowania rachunków konkurencyjnych 
1 postanowiono, iż w myśl protokółu z 16go sty­
cznia 1868 normującego stosunki c. k. rządu do 
władz autonomicznych w sprawie administracyi 
dróg krajowych i powiatowych, załatwienie wszel­
kich spraw konkurencyjnych, jako t o : sprawdzanie 
rachunków i oznaczenie sposobu wypłaty wszelkich 
za czas przed 1 stycznia 1868 zaległych naleźyto- 
ści do władz rządowych należy, i że tylko nad­
wyżki czynne pojedynczych dróg Wydziałowi krajo­
wemu do dalszej dyspozycyi oddawane być mają

Postanowiono rozpisać ponowne licytacye:

Gaz. krzyzowa zamieszcza następujące pismo p 
Stanisława Chłapowskiego:

Szanowny Panie Redaktorze! Szanowny dzien­
n ik  Twój z dnia dzisiejszego 2 b. m. zawiera 
[wzmiankę, która ma zbić wiadomość, jakoby za­
brane przez policyę u kanonika Koźmiana papiery 
tyczące się stosunków pomiędzy Rzymem a kato­
likami pod berłem rosyjskiem, wydane były przez 
władze pruskie rządowi rosyjskiemu, a to na pod­
stawie tego faktu, że władza oddała w tych dniach 
wszystkie u kanonika Koźmiana zabrane listy i in­
ne pisma, nie wyłączając tych nawet, które prze- 

I słano ministerstwu.
! Będąc szwagrem kanonika Koźmiana i obeznany 
dobrze z  położeniem rzeczy, mogę oświadczyć, że 
wczoraj dnia 1 b. m. wręczyła dyrekeya policyi 
kanonikowi Koźmianowi znaczną ilość listów i rę- 
kopismów, ale całkiem nie wszystkie, bo wiele ich 
jeszcze brakuje. Również przedłożono kanonikowi 
Koźmianowi pokwitowanie do podpisu, jako ode­
brał wszystkie swe papiery, lecz temu życzeniu dy- 
rekcyi policyi, jako niezgodnemu z prawdą, tenże 
zadosyćuczynić nie mógł.

Nie chcę się tu nad tern rozwodzić,' czy rządo 
wi cesarsko-rosyjskiemu oryginały lub kopie tylko 
i na jakiej drodze doręczone zostały, ale że rząd 
cesarsko-rosyjski zna treść skonfiskowanych papie­
rów, dowodzi znana mi okoliczność, iż niektóre o- 
soby były ze strony tego rządu nagabywane i źe 
rząd rosyjski robił pewne zapytania i kroki dy­
plomatyczne w Rzymie, które tylko na dokładnej 
znajomości wzmiankowanych pism opierać się mo­
gły-

Upraszam Cię szan. Redaktorze abyś powyższe 
moje słowa w celu wyświecenia prawdy, w piśmie 
swem zamieścić zechciał.

Proszę przyjąć wyraz mojego poważania.
Chłapowski, członek izby deputowanych

Szołdry 2 czerwca 1872.

Wiedeń 5 czerwca. Wydział k o n s t y t u ­
c y j n y  Izby deputowanych w Radzie państwa od­
był na wtorek wieczór zapowiedziane posiedzenie.

Najprzód Dep. Dr F  u c li s zdawał sprawę o przy 
[dzielonych sobie petycyach, a mianowicie o pety­
cyi niemiecko-żydowskiego komitetu w Tarnowie, 
która się zastrzega przeciw ugodzie galicyjskiej;

o petycyi ruskiego politycznego stowarzyszenia 
„Rada ruska" we Lwowie, wniesionej przez dep. 
Janowskiego, również przeciw ugodzie galicyjskiej;

dalej o petycyi także przez dep. Janowskiego 
wniesionej imieniem 29 gmin, która właściwie jest 
tylko przyłączeniem się do poprzedniej.

Petycya ta wyraża najprzód prośbę, aby Izba 
[deputowanych przeszła nad rezolucyą galicyjską 
do porządku dziennego. Przytem zaś wyrażono 
przekonanie, że zupełne zadowolenie Galicyi wte­
dy dopiero nastąpić m oże, jeżeli będąca w sejmie 
galicyjskim w mniejszości narodowość ruska ochro­
nioną będzie od większości polskiej. Aby się 
to jednak stało, koniecznie potrzeba przeprowa­
dzić rewizyę ordynacji wyborczej krajowej i sejmo­
wej z r. 1861, wysłać deputowanych do Rady pań­
stwa przez wybory bezpośrednie, wreszcie wydać 
w celu obrony mniejszości narodowej ustawę na­
rodowościową w drodze konstytucyjnej.

Odnośnie do treści tych petycyj sprawozdawca 
w nosi:

„1) Petycya niemiecko-żydowskiego komitetu w Tar­
n ow ie i politycznego_ stowarzyszenia „Radaruska“, 
oraz wszystkie do niej odnoszące się oświadczenia, 

[potem dalsze 281 petycyj ruskich, o ile się tako­
we odnoszą do rezolucyi sejmu galicyjskiego, znaj­
dą swoje załatwienie po większej części w wnio­
skach wydziału konstytucyjnego odnoszących się do 
ugody galicyjskiej;

2) rząd zawiadomionym zostanie celem dalszego 
postępowania o życzeniu „Rady ruskiej“ i gmin,

któie do jej petycyi przystąpiły, aby ordynacya 
wyborcza krajowa i sejmowa zmienione zostały 

. 3) petycye ruskie odnoszące się do zaprowadze­
nia wyborow bezpośrednich do Izby deputowanych 
przydzielone będą sprawozdawcy tego przedmiotu’ 

4) wydział konstytucyjny zastanowi się nad tem’ 
według jakiego zapatrywania w wykonaniu art. 19 
ustawy zasadniczej państwa o powszechnych pra­
wach obywateli możnaby wydać tylko dla Galicyi 
lub dla wszystkich królestw i krajów w Radzie 
państwa reprezentowanych, a mianowicie ze wzglę­
dem na ugodę galicyjską lub bez względu na nią, 
łącznie z nią lub bez niej, za konstytucyjnem 
współdziałaniem Rady państwa ustawę o narodo­
wościach, i wezwać rząd, aby projekt takiej usta­
wy przedłożył Radzie państwa w jesieni zebrać się 
mającej, z tem atoli zastrzeżeniem, że Izba de­
putowanych może wnieść podobną ustawę każdej 
chwili z własnej inicyatywy.“

Zanim dep. Fuchs przedłożył powyższe sprawo­
zdanie, odczytał bar. T i n t i ,  któremu także pewna 
liczba petycyj przydzieloną była, ze swej strony 
także sprawozdanie i wniósł: „Wzywa się rząd, 
aby wyrażone w petycyach ruskich zażalenia na 
naruszenie w Galicyi przepisów art. 19 ustawy za­
sadniczej państwa o równouprawnieniu narodowo­
ści zbadał gruntownie przez organa , na które się 
spuścić może, i ewentualnie, jeżeli zażalenia te po­
wstały wskutek rozporządzeń na drodze admini­
stracyjnej, aby przedsięwziął szybką reformę tych 
rozporządzeń, tak , żeby poręczone narodowości 
ruskiej prawa a szczególniej nieograniczone uży­
wanie języka ruskiego w szkole, urzędzie i w ży­
ciu publicznem, zabezpieczonem było.“

Podczas głosowania przyjęto punkt 1, 2 i 3 we- 
dług sprawozdania dep. Fuchsa, poczem głosowano 
nad wnioskiem bar. T i n t i ,  który także przyjęto, 
przez co odpadł punkt 4 wniosku dep. Fuchsa.

—  Na wczorajszem posiedzeniu (40) Izby d e ­
p u t o w a n y c h  w Radzie państwa ukończono ob­
rady nad nową ustawą o postępowaniu karnem. 
Jak wiadomo Dr B ł i t z f e l d  wniósł, aby do są­
dów przysięgłych należała także zbrodnia obrazy 
majestatu i znieważenia prawnie uznanego kościo­
ła. Podczas obrad nad temi wnioskami zabierali 
głos tylko sprawozdawca Dr Y a n  d e r  S t r a s s ,  
który się ich przyjęciu sprzeciwił, wnioskodawca, 
deputowani F u c h s  z a i W a t z k a  przeciw wnio­
skom Blitzfelda, wreszcie minister sprawiedliwości 
Dr G l a s e r ,  który w dłuższej przemowie uzasa­
dniał zapatrywania rządu i bronił pierwotnego 
brzmienia ustawy pod tym względem.

Podczas głosowania wnioski dep. Blitzfelda od 
rzucono, poczem całą ustawę w trzecim odczycie 
przyjęto. Przyszłe posiedzenie w piątek. Na po­
rządku dziennym:

1) Pierwszy odczyt przedłożenia rządowego co 
do przypuszczenia w Austryi zagranicznych towa­
rzystw ubezpieczenia;

2) drugi odczyt przedłożenia rządowego o po­
życzce loteryjnej dla m. Krakowa;

3) sprawozdania o petycyach.
4) sprawozdanie wydziału skarbowego o uchwale 

Izby wyższej co do traktatu handlowego z Portu- 
galią;

5) sprawozdanie o traktacie pocztowym między 
Austryą a Czarnogórą;

6)_ Drugi odczyt przedłożenia rządowego o za­
bezpieczeniu tymczasowem przedmiotów na wysta 
wę powszechną w r. 1873 przysłanych.

7) sprawozdanie wydziału o uchwalonej przez 
Izbę wyższą ustawie co do stanowiska urzędników 
straży polowej;

_ 3) sprawozdanie wydziału skarbowego o zmia­
nie ustawy o należytościach od aktów notaryal- 
nych;

_9) sprawozdanie wydziału o ustawie zezwalają­
cej na jednę odnogę kolei żelaznych w Czechach.

Na dzisiejszem posiedzeniu wydziału obrony kra 
jowej złożyli  ̂prezes ministrów i minister obrony 
krajowej oświadczenie, że rząd gotów jest przystać 
na wszelkie zmiany, któreby się dały pogodzić 
z zasadą projektu ustawy. Ponieważ nieobecni na 
przeszłem posiedzeniu członkowie wydziału prosili, 
aby im dano możność objawienia zdania swego 
co do niektórych punktów, uchwalono po długiej 
dyskusyi rozpocząć rozprawy szczegółowe, a po­
tem dopiero głosować nad wnioskiem sprawozdawcy 
o przejście do porządku dziennego.

Ifcosya.
Zaledwie Wałuj ew objął ministerstwo dóbr pań­

stwa, rozeszła się pogłoska, że z tą nominacyą jest 
połączony zamiar znacznych zmian w samem mi­
nisterstwie. Stawiano różne przypuszczenia co do 
zakresu działania przyszłego ministra. Teraz poda­
ją ze rzecz pewną, że ministerstwo dóbr państwa 
zostanie przemienione na ministerstwo') rolnictwa. 
W tym duchu spodziewane są dwa rozporządzenia! 
Jedno ma powołać do Rady ministra kilku gospo­

darzy prywatnych, drugie poleci utworzenie komi­
syi dla zbadania stanu produkcyi rolnej.

—• Pomiędzy Rosyą i Turcyą zawarty został u- 
kład o przeprowadzenie telegrafu podwodnego po­
między Odesą i Konstantynopolem. Konwencyę za­
wierali ze strony rosyjskiej jenerał Ignatiew, ze 
strony tureckiej Serwer pasza minister spraw za­
granicznych. Drut telegraficzny będzie zakładany 
przez osoby, którym na to zostanie wydana kon- 
oesya; praca musi być ukończoną w rok po wy­
daniu koncesyi. Koncesya daje przywilej na lat 30.

— Wraz ze zmianą ustaw o powszechnej służbie 
wojskowej postępują prace ministerstwa marynar­
ki o uzupełnieniu floty według nowych zasad. W 
tym celu ministerstwo marynarki utworzyło od­
dzielną komisyę mającą zbadać pytanie o czasie 
trwania służby na flocie i czasie obowiązkowej nau­
ki w szkole majtków. W komisyi tej prezydował 
poprzednio wice-admirał Kozakiewicz, a teraz prze­
wodniczy wice-admirał Dugamel. ■ Ważniejsze uchwa­
ły komisyi tej mają polegać na przyjęciu następu­
jących przepisów:

Skład floty dzieli się na służbę czynną i na re­
zerwę morską. Ostatnia składa się z szeregow­
ców dostatecznie wyuczonych, którzy już wysłużyli 
swój czas w służbie czynnej. Do floty nie mają być 
dopuszczani żydzi i mieszkańcy Królestwa Polskie­
go; zatem do kompletowania floty będą używani 
ludzie młodzi z poboru zwyczajnego, ochotnicy, u- 
czniowie szkół majtków i starzy żołnierze marynar­
ki pragnący pozostać w służbie. Rezerwa morska 
może być powołaną tylko w razie wojny. Czas 
trwania czynnej służby naznaGza się siedmioletni, 
a potem w rezerwie jeszcze dwuletni.

_ Ochotnicy na flotę będą tylko tacy przyjmowa­
ni,  ̂którzy wysłużyli swe lata w wojsku i rezerwie 
i ci nie mogą służyć mniej jak trzy lata.

Kromka miejscowa i zagraniczna.
RiLa*£&lŁ©W 6 czerwca. Towarzystwo ogniowo nio 

przyjęło wniosku o udział w składce na cele oświaty 
z funduszów swoich, podobnie jak odrzuciło wniosek o 
datek dla komisyi wystawy wiedeńskiej. Pierwsza z tych 
uchwał wywołała ogromną burzę we wszystkich prawie 
dziennikach polskich. Nie mamy potrzeby wchodzić w roz­
biór pytania: czy Towarzystwo ubezpieczeń nie mogło 
dać składki lub też mogło, i jakie powody niem kiero­
wały przy uchwale, mianowicie zaś, jakie były przyczyny 
wpływające na głosujących członków Towarzystwa. Chcemy 
tu tylko przypomnieć, iż kiedyśmy się oświadczali z po­
wodu składek za podatkiem na oświatę, pomiędzy in- 
nemi powiedzieliśmy, że podatek „usunie jeden z niebez­
piecznych skopułów nieodstępnych od składek, to jest 
wzajemną kontrolę, wyradzającą niechęć, podejrzliwość, 
zarzuty. Nikt wtedy nie zapyta, dla czego jeden dał 
mało, a drugi wiele, nikt nio będzie śledził w wykazie 
składkujących, czy znajdzie nazwisko swego sąsiada i 
z jak wielkim datkiem, nikt nie będzie kładł na du­
katową ważkę sumienia swego bliźniego, ani taksował 
jego patryotyzmu." Pakt, o którym wspominamy, potwier­
dził nasze obawy i pokazał, że mieliśmy słuszność. 
Składka jest rzeczą dobrej woli, a jeśli tak jest, nie 
może być mowy o przymusie i stawianiu pod pręgierz 
opinii człowieka czy instytucyi, która w dobrowolnej 
składco nio bierze udziału.

Loterya fantowa na korzyść ubogich i sierot pod opie­
ką Towarzystwa Dobroczynności dana d. 3 b. m. w o- 
grodzie Strzeleckim, przyniosła w ogóle:

za bilety wchodowe .......................złr. 89 c. 80.
za losy sp rz e d a n e .................. „ 722 „ „

razom złr. 811 c. 80.
wydatki na muzykę, afisze, służbę złr. 63 c. 55.

czysty dochód złr. 748 c. 30.
Po skończeniu loteryi, prezesowa dam Towarzystwa 

hr. Arturowa Potocka nadesłała z powodu tej loteryi 
jako dar osoby dobroczynnej 100 złr. Gdy zaś 
ogród użyczony był bezpłatnie i żadne inne koszta 
prócz powyższych nie były poniesione, przeto dochód z 
loteryi wyniósł złr. 848 c. 30.

—  Na pomunik S t r a s z e w s k i e g o  złożono za po­
średnictwem p. Walerego Rzewuskiego do kasy miej­
skiej następująco datki: pp. A. Opid 5 złr., Z. Bielski 
2 złr., W. Rzewuski 25 złr., Dr Blumenstok, Henoch,
Z. k., X. X., St. Koźmian, A. Koziański, L. Rzewuski 
po 1 złr., X. X., St. Rzewuski, W. Brzeziński, T. Aj- 
dukiewicz, H. Szanecki po 50 c., Szynalewski, Stahl- 
berger, Bogusz, Toply po 30 cent., A. Mroczkowski 
25 c., X. X. W. 20 cent., J . Kudasiewicz, Leszczyński, 
Skwirczyński po 10 cent.— razem 43 złr. 45 cent.

Jeden z czytelników „Czasuu wziął się do spi­
sywania obcych wyrazów w dzienniku naszym używa­
nych, i nadesłał nam ich wykaz. Na nieszczęście, nie 
załączył ich przekładu, a bylibyśmy ciekawi, jak prze­
tłumaczy na polski język te wyrazy, których pojęcia 
odpowiedniego nio ma u nas, bo w ciągu naszej prze­
szłości nie miały przyczyny bytu. Istnieją słowniki wy­
razów cudzoziemskich w każdym języku, a niezawodnie 
Polacy mniej używają obcych wyrazów niż Niemcy albo 
Moskale, nie mówiąc już o narodach, których język jest 
złożony z różnorodnych części, jak francuzki a bardziej

Mamy jeszcze udzielić czytelnikom i czytelnicz­
kom jednej niepokojącej wiadomości, za której au­
tentyczność nam zaręczano, mimo jej pozornego 
nieprawdopodobieństwa. Słuchajcie! słuchajcie 
Kraków ów gród Piastów i Jagiellonów, miasto 
świątyń i dewocyi ma być przemienione na miasto 
gry. Tak jest! Opowiadają o przybyciu do nasze­
go miasta dwóch Francuzów, którzy już poczynili 
starania w Wiedniu celem uzyskania koncesyi na 
założenie wielkiej rulety nad W isłą, brzegi Renu 
bowiem już niedługo cieszyć się będą tą instytu- 
cyą. Za prawdopodobieństwem tej nieprawdopodo­
bnej wiadomości przemawiają następujące okoli­
czności: najpierw zapowiedziany już w bliskiej 
przyszłości koniec świata; następnie okoliczność, 
że ruleta tolerowana dotąd w małych państewkach, 
a gdy te ulegają anneksyi, musi szukać opieki choć­
by większego, ale finansowo zakłopotanego mocar­
stwa ; dalej niezbity fakt, źe nigdzie loterya 
liczbowa nie ma takiego powodzenia, jak w Kra­
kowie—-a przeto, jeśli kucharki i stróże miejscy 
mogą się ruinowac na dziewiędziesiąt numerów 
tłomaczonych według sennika, dla czegóżby nie 
miało powodzenia trenie et guaranie;—wreszcie pro­
jekt ten zalecają mocno strategicy ze względu na 
bliskość granicy rosyjskiej, zamiast fortyfikacyj, ma­
jących być zniesionemi, doradzają wielki zakład 
rulety, któraby zamieniła Kraków w Kapuę dla 
naszych sąsiadów.

Do wszystkich tych względów przybywają także 
względy ekonomiczne, w ten jedynie sposób zape­
wniające dokończenie dzieła Krakusa i sprawdze­
nie owego przysłowia, że Kraków nie odrazu zbu­
dowano, ale go przecież raz zbudowano. Co to bę­
dzie! co to będzie! Najstraszliwsze biegają już po­
głoski; cafy demi monde z Homburga i Wiesbaden I 
ma sciągnąc do naszego miasta; jeszcze nie zdecy- j

dowano się, czy bank ma być na Łobzowie, tam 
gdzie cienie Esterki w pałacu Batorego, lub też 
czy nowy ma stanąć gmach nad W isłą w pamię­
tnej z czasów księcia Józefa realności „pod Lip­
kami". Pogłoski podobne wywołały już wielkie za­
niepokojenie, znachodząc u jednych niedowierzanie, 
u innych wywołując zgorszenie, ale u wszystkich 
podniecając ciekawość. Qui vivra verra.... A tym­
czasem, co prawda, to że siedzą w kozie jacyś 
szulery widocznie nieupoważnieni do prowadzenia 
tego rzemiosła.

C tR O T O IE R A
i l l n s t r a c y a  do Anny Oświęcimowny.

Oddawna na naszej scenie z upodobaniem wi 
dziany dramat Mikołaja Bołoz Antoniewicza Anna 
Oómęcimówna, pojawia się teraz w podwójnie no­
wej postaci. Autor przypatrzywszy się na scenie 
swemu dramatowi, przekonał się o wielu nietrafno- 
ściach scenicznych, jakie uszły jego uwadze, gdy 
pisząc, popuszczał cugle lirycznemu bujaniu, i 
egzaltując się poetycznie, przepomniał o warunkach 
dramatu. Czuł on to snać od samego początku, 
gdy Annę Oświęcimównę nazwał „poematem dra­
matycznym." Pokazuje się jednak, jak obfitym był 
materyał dramatyczny w tym utworze, kiedy w 
pierwotnym kształcie ukazując się na scenie, u- 
miał wzbudzić interes w widzach, a nawet wywo­
ływać uniesienia zapału. Autor mimo tego nie dał 
się uwieść przychylnemu przyjęciu, i nie powiedział 
sobie: utwór mój jest skończenie doskonałym; ru­
szać go już nie trzeba; lecz przeciwnie: poznał nie­

stosowność wielu scen obciążonych tym liryzmem, 
który chociażby był najśpiewniejszym i najbardziej 
porywającym, przeszkadza raczej niż pomaga ak- 
cyi,  bo myśl odrywa od rzeczywistości scenicznej, 
dla której główny wzgląd się należy. Dopatrzył też w 
wielu miejscach pewnych usterkach psychologicznych, 
z charakterem niewieścim niezgodnych; w innych 
ułagodził zbyt jaslq:awe efekta; zgoła starał się o- 
wemu poematowi nadać ścisłe przymioty sceniczne, 
tak, iż nie wątpimy, źe w tem swem przerobieniu 
jeszcze korzystniej wyda się na scenie ten dramat 
miłości, należący do kategoryi tych sztuk, jak Prze­
winienie (die Schuld) Miillnera, jak sławna M at­
ka rodu (die Ahnfrau) Grillparzera, w których 
potęga jednego^ uczucia tak się wznosi po nad rze­
czywistość _ życia i ponad grę innych namiętności, 
że te zdają się być tylko akompaniamentem do 
tej wielkiej symfonii amoroso.

Oświęcimowna w tej nowej postaci ukazuje się 
na widok publiczny ozdobiona illustracyami kom- 
pozycyi Artiura Grotgiera. Naczelna winieta wyo­
braża zamek Odrzykoński, miejsce, gdzie się miał 
ten romans odgrywać, jak mówi Legenda w sprze­
czność^ z historyą; ale poecie i malarzowi któż 
wzbroni brać za tło malowniczy krajobraz ? W ar­
senale poezyi zamki gotyckie i całe i rozwalone, 
mają nie oddziś_ uprzywilejowane miejsce z pod- 
ziemnemi^ lochami, pieczarami zamieszkałemi przez 
pustelników i całym tym aparatem tajemniczości 
i romantyczności, który choć dziś usunięty z re- 
pertoaru poetycznego, zaprawdę więcej był wart, 
niż dzisiejszy realizm —  bez ideału.

Dziesiątek kompozycyi Grotgiera wyobraża dzie­
sięć scen wyjętych z pięciu atków dramatu. Są tu 
i sceny sentymentalne i burzliwe, gdy tłum szla­
chty gotuje się uderzyć na zamek; i tajemniczef 
schadzki z pustelnikiem; i traiczna scena śmierci j

heroicznej romansu —  a wszędzie pełno życia, peł­
no ruchu. Malarz stosując się do przedmiotu, nadał 
charakter teatralny i dekoracyjny grupom i miej­
scom, o co winić go nie można, myślał bowiem o 
lllustracyi do książki, a nie o kompozycyi w wyź- 
szem pojęciu. Zresztą, kiedy to rysował, był je ­
szcze młodziutkim uczniem akademii Sztuk pię­
knych w Wiedniu; i aczkolwiek w kompozycyach 
tych znac jeszcze naiwność chłopięcia czującego 
wiele a nieumiejącego wydać swych myśli, to już 
przebija się bogactwo tej fantazyi, tej łatwości two­
rzenia, jaką się wyszczególnia z pomiędzy naszych 
malarzy. Znawca, w tych niepewnych jeszcze ry­
sach, w tych niezgrabnych jeszcze figurach tłuma­
czących się tak naiwnie ze swoich uczuć i myśli 
odgadnie już  ̂przyszłego mistrza Lithuanii i Wojny, 
nie tyle z jemalności i śmiałości rysunku, bo tej tu 
nie ma, ile z ujęcia całości, i tego wysłowie­
nia się , które dobitnie tłómaczy, o co idzie. Nie 
wątpimy, że Grotgier i w owej epoce, kiedy te illu- 
stracye robił, zdolnym był coś jenialniejszego stwo­
rzyć, ale na to trzeba mu było z siebie przedmiot 
wysnuć, a nie stosować się do warunków danego 
mu przedmiotu. Jego Polonia, Lithuania  i Wojna, 
są poematami własnej jego kreacyi. W ostatniej 
wzniósł się najwyżej, bo go nic nie wiązało. Jak 
Dante piekło, tak on ogarnął wszystkie okropności 
wojny od sceny przeczuciowej, do najjaskrawszej 
rzeczywistości.

Illustraoye do Oświęcimowny uważać musimy za 
irzyczjmek do historyi jego artystycznego kształ­

cenia się; kiedy je rysował, nie był jeszcze 6am 
sobą, był tylko tłómaczem cudzej myśli.

 ̂W życiu tak niepospolitego artysty żaden szcze­
gół nie może być obojętny, ailustracye te właśnie 
są owym szczegółem wyjaśniającym i naturę talen­

tu i drogę, której wprzód długo szukał, nim na 
nią trafił szczęśliwie.

Jeszcze słówko jedno wypada nam dodać malu­
jące piękną stronę charakteru Grotgiera.

W pierwszych latach pobytu na nauce w Wiedniu, 
znajdował się często młodziutki malarz w przy- 
krem położeniu. Nie umiejąc się rachować z pie­
niędzmi, prędzej je wydawał, niż powinny były wy­
starczyć, a jeszcze nie miał tej wziętości, żeby za 
zrobiony w kilku godzinach rysunek, jaki kunsthdn- 
dler lub amator zaraz gotówką zapłacił. Zdarzało 
się zatem, że często na najgwałtowniejszą potrze­
bę grosika nie było w kieszeni. Ale znał on da­
wnego przyjaciela swego ojca, i swego doświadczo­
nego protektora, do którego w trudnych razach 
udawał się o pom oc; protektorem tym i przyjacie­
lem był autor Anny Oświęcimowny.

Pewnego dnia, gdy go nawiedził Grotgier, i za­
stał pracującego nad rękopisem poezjo, usłyszał 
zapytanie, czyby nie znał kogo z młodzieży, który­
by mu ten rękopis przepisał na czysto.

Uaj g° pan , a będziesz miał przepisany —  od­
rzekł młody malarz, i rękopis wziął z sobą.

Minęło kilka tygodni, a nikt się z przepisanym 
rękopisem nie zgłaszał—  co zaczęło i niecierpliwić 
i trwożyć autora. Nareszcie pewnego dnia wcho- 
Izi Grotgier i składa elegancko oprawną książkę—  
iyła to Anna Oswięcimowa na czysto przepisana 
jakaż niespodzianka! ozdobiona Mlkunastą rysun­

kami.
Artysta nietylko wypłacił się z długu, lecz je­

szcze zjednał sobie najpochlebniejsze wyobrażenie, 
u tego, który miał sobie za obowiązek z przyjaźni 
dla ojca opiekować się synem.
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. i ,  . . , , -i 1 1 . • I c,\ 7a twierdzić uchwaloną przez R adę zawia-1 władze cywilne i wojskowe, wyższe duchowieństwo,
jeszcze angielski. Autor słowniczka umieścił n. p. takie dnie widzieć najlepsze okazy naszych produktow i ) stvcznia b. r. uskutecznioną wy- konsulowie a u s t r y a c k i  i  francuski, tudziez me-
wyrazy, których przekładu żąda: archeolog, adżio, archi- zjedzie na tę  wystawę liczniej niż się spodziewać dowczą i j ^ 5 0 / od Wpłaconeg0  zmierne tłum y ludu. Miano wiele mów.
— -  ------- 1 -----^ — -  - - - - -  —  -----4olnałe*v. Jarm ark  wina«nnv W wwwmv tutmszv bvł I nłate s u m y  2 4 .UW zir. o 8  I j j j a t i r y t  4 czerwca. Kongres na wczorajszem

raczyli przyjąć prezydyum , które złożyło N. P ań­
stwu współczucie Izby. N. Państwo wyrazili szcze­
re podziękowanie za uczucia i udział Izby. Mini­
ster oświecenia przedkłada projekt ustawy wzglę­
dem organizącyi władz uniwersyteckich. Projekt u- 
stawy o zaopatrzeniu wykładów religijnych w szko­
łach ludowych i średnich, uchwalony został bezroz- 

' trzeciem czytaniu.

wum, arsenał, arystolcracya, arm ia itd. Oczywiście, żelnależy. Jarm ark  wiosenny tegoroczny tutejszy b y ł I p łatę sumy m a u r y i  a  czerw ca, auugico  u a, —
możnahy jo przetłumaczyć, ale się lękamy, aby nie przy- już dowodem, że Prusacy zwrócili uwagę na nasze capi a  u a  cyj g . n(j ugzu rezerwowego kwotę posiedzeniu wysłuchawszy wyjaśnień Serrany, po­
szło nam na to, co pewnemu perukarzowi w K rakow ie,! konie krajowe 1 przyzwyczajają się coraz baidziej ) J  3 chwalił 140 głosami przeciw 22 konwencyę za-
który przed kilkunastu laty napisał nad sklepem swoim: jeździć do nas po nie. Tarnów m a pod tym wzglę- 1 . ^ 1  z lr. zawiadowczej i  dyrekcyi w artą w Am orovieta, tudzież postępowanie m ar- trzeciem czytaniu.
„Kędziernik i Łysokryjek. 11 < p . „  I < położenie bardzo korzystne 1 dostępne W ą - ; szalka, który dziś złoży przysięgę jako prezes ga- w d r u g i 0 % . Z tg  nadmie-

-  W c z o ra j  p o  p o łu d n iu  p o d c z a s  procesyi Bożego Ciała pię, by które miasto w Gahcyi mogło okazać miej- .3.444 z łr  / zom po 3 złr. od akcyi binetu i  m inister wojny. W  prowmcyach W aleń- _ B e r l i n  5 cze:rw wypadku w rodzinie
w ulicy Grodzkiej aresztowany został Aleksander Sie- scowosc równie dogodną jak  uroczą dla pomie-- ak w  3f cyi i Castellon tudzież w B iskai me m a teraz band. ma, ze z ,powodu załOD g y p ^ .  serdecznego
dlarski pisarz prywatny, który będąc podchmielonym za- szczenią wystawy, jak  je s t m ą właśnie ta , gdzio tytu em supm lyw  y ,  . ^  rachuI1ek roku D l l M t n  4 czerwca. Książę E d y n b u r  s k i  od- Cesarza z0stały do W iednia. Zewnę-
czepiał pobożnych. wystawa się przygotowuje. Staraniem  komisyi byc ^  resztę o2 złr. prze powiadając na  adres m iasta Kingstown, dokąd dzis współczucia praedanfi Ceg|_

-  Wczoraj przytrzymano Jakóba Torenhergera ma- powinno, by także były reprezentowane rasy czy- bieżącego 7flrzadowi absolutoryum. przybył, wyraził swoje zadowolenie z znacznego po- trzne okoliczności P ^ esz  y ;etlnym z książąt
larczyka, gdy wyciągał na Stradomiu osobie przechodzą- sto krajowe tak  bydła ja k  1 kom; powinny tam  e) udzielić ą  krótkiej dyskusyi przy- lepszenia stosunków irlandzkich od ostatniego swo- rza zastąpienia się na pog J j * g W ) $ i  wy_
cej zy ^ szeM  p S Ł z e  z portemonetką; a na Wolnicy być okazy koni włościańskich i tych ras bydła, W szystkie te  wnioski po krótkiej dyskusyi przy le p s z ^  PrzybywająCy książę doznał w Du- domu p n u W
Michała Kaitarskiego wyrobnika, gdy skradł z wozu I które u nas coraz bardziej giną, a których war- jęto. , „ wniosek D ra H  o e- blinie przyjęcia pełnego zapału. Na dworcu kolei I raz w W iedniu 1 poseł
Franciszka Sochy ze Ślemienia torbę z rzeczami. tości nie umieliśmy dotychczas dostatecznie oce- Uchwalono na §P , e g3  statutów daża- iak i po wszystkich ulicach aż do pałacu wicekró-1 reprezentowania Cesarza. . obszerne

-  Kada powiatowa Tłumacka uchwaliła d. 4 b. m. nić. Mamy np. w górach tak  zwane Sójki, które n i g s m a n n a  popirawki d o | } f  ^  S  stanął, znajdowały się tłum y ludu. Provincial ^ r r e , p o n d e n z j ^
wysłać na ręce Namiestnika adres do N . Pana, ubole- doskonałych dostarczają roboczych wołów, są  k u l c e  do lepszego r u  ^Diplanie zaliczek zwrotnych Książe objechał w otwartym  powozie główne u l i c e  I doniesienie o sprawie nacz g iT  i :  — „ , u a _ 
waiacy nad zgonem arcyks. Zofii. Wiśle rozrzucone okazy starej tale zwanej święto- rządzalnych przez udzielanie zaliczek z^o tn y ch IK m ązę  objecnai N a m s z a n o w s k i e g o

'.  Królem kurkowym we Lwowie został po trzeci raz I krzyskiej rasy, w lasach między Mielcem a  Kol- ra tam i w przeciągu I s t o a t y n o p o l  4 czerwca. Powszechne I wny nacisk na tę  o o lcznosc,™aniu na przyzwolę-
ludwisarz p. Moser .  (buszową są resztki rasy bydła leśnego^ które [1  ęrnntow m e jsb c K  ^  _______ ___  I tu wiadomość, że M idat p a sza |o p ie ra  się w swojem po stępo w a n iu n a ^  przyzwolę

—. Jedna z księgarń w a r s z a w s k i e

K o a s t a n t i n o i m l  Czerwca. Powszechne I wny »“  te  okoliczność, zc X. Nacnszanoweki
~ • - i_____ LL  I A w nr*o CIA W  fil

•ażenie sprawiła tu  wiaci 
awniej jlny gubernator p

“p o l s k a  i Ko s y  a w 1872 r." przez b. Członka Rady I winna przedstawić “ocenieniu znawców—  wprawdzie j pozostanie ̂ uznanie zasług około organizacyi 1 in  jbyc skazany na wyg:     | wadzić w tym względzie

h ogłasza po-|ni“e m a V o ic h  cech w ybitnych-dow odzących rodu I W  końcu na  wniosek D ra H o n i  g s  m a n :n a ^  |
między nowościami literackiemi, że otrzymała broszurę:|niesłychanie stałego. Te to ^ z y ^ k o m m y a ^ p o - | 0koł o organizacyi i  in - 1być skazany na wygnanie. I i ^ l ^ i ^ n T w z d e d z ' i e 11 układów z rządem. To

I w y r a ź n e  zachęcanie do buntu ze .s tro n y  Stolicy

, Na onegdajszem posiedzeniu wydział konstytu- % y m f iej p7 2 “ agfOzate“  a S c T e ^ o ś L l n e ^ ^ J a k
cyjny zajmował s ię , ja k  pisalmmy^ rusinskm m  ^  ^  Namszanowski zakazał kapelano-
petycyami. Obaj sprawozdawcy bar/ J ^ u - i d ó r e w i  dywizyjnemu odbywać nabożeństwa dla wojska 

i - i  odczytali swoje rapo rta  1 postawili w nioski, które 1 7  . ^  odstąpionym starokatolikom. B ed .)

stańówieiha s ic 'n a lN k r i t^ n  celem fcehoro jb  w rh c z M a n ic  » popiwteiiu p rc e r | Ś J  r ^ ^ ^ S c i m T ^ S . m ^ r  C e s L  W ilhelm mianował tró lew ica . H m aberia
niektórych zdań winna przeciwnie obudzić uczucia pa-(kapitał. Otóż jedną z najsilniejszych dźwigni pra- m p w ' gądzie pow. w Radymnie publ. sprzedaż realności wodzi 0no zresztą tylko usposobienia wydziału dla j szefem 13go pułku uzai narod0we

 ............  I Aumr Pnnlriftwin^owp.i.—  flolfim 7n.hp.7,r>ifi-1    j . _j ^  -zfi.rlnp.i w a tu l l - 1  JL O CZerWCU. Zjgiuiuch

Stanu Królestwa Polskiego41. Broszura ta zatem ma wolny |n ie  może tego uczynić bez współudziału k ra ju . . j teresów zakładu.
wstęp do Cesarstwa i Królestwa, czemu się dziwić nie ale z drugiej, strony zdaje mi się, że u  nas }uż I URZĘDOWYCH
można, ponieważ jest ona zdolną bałamucić polskio u-1 także rozumieć zaczynają. to co już w P o zn an -1 . .
mysły. To też już pierwej utrzymywano, że rząd rosyj- skiem tak  dobrze pojęto., iż nam  trzeba walczycl w Q-azecie Lwowsfciej z dnia o czerwca. Ipetycyami. Obaj sprawozdawcy bar. 1'inti ip . r u x i  wiauomu, uianu^ ■■ ^ dla*wojska
ski pomaga do jej rozszerzenia. Mniemamy wszakże, iż jp racą  o lepsze z zagranicą z napływającemi. corazj p osady. Radcy w sądzie,.obw. wNowymSączu (1600 zł.), 10^CZvtali swoje rapo rta  i  postawili w nioski, które lw i dywizyjnemu o yw , ,  , i-i B ed .)
samo pozwolenie rozprzedaży skłoni do pilniejszego za-[gęściej do nas żywiołami, pełnemi energii i rzu t-1  podania w 14 dniach. _   , ,___ I ,»m wloćniwp.i ruhrvce. Obszerniejsze spra-1 w kosciele odstąpiony T , , , __

tryotyczne. c y i postępu na polu rolnictwa i przemysłu a podmę- . do masy Anliy popkiewiczowej.. -  Celem zahezpie- ugodowej, o czem oddawna żadnej wątpli-
W Warazawio zapadło „a osp, na t.m ta , »d U  H  °  *  *  “ odmo wystawy t e - - | U n a . b y l o .  ^  f  j j wy■ybrało ponownie G r e v y  p r e z e s e m  swoim.

do 31 maja 16 osób dorosłych i 22 dzieci. Z t ych j s 0  rodzaju. ---------- I S Ś t S y E S  l i  ™ r w  =  | śmy "oświadczenie m i n i s t r a I Z ^ c T J t z ł  I Dekretmn królewskim wydaną została z powodu ro-

r ao s t h ° l 4  t i e d t ó 1 ’ dZi6Ci 2 5  WyZdr0Wiał° ° \  Zgromadzenie akcyomryuszóu, g a l i ,  „do u i ę d U e g ?  po- cznicy konstytucyi.^^amnestya
T 14-,. dzieci 2 0 . vhezmerzen we Lwowie. L  zaintab 2500 zł n a  rzecz  Mendla Randa na dobrach Tar- „„:„u r,;,. iuupfm uczvnicbv nie mógł, | kowe i rozmaite inne wykioczema. lzpa

—  Dr Kazimierz L e s s e r  z Warszawy, został do- ubezpieczę Lwa niższa. -  Sąd obw. rzeszowski Józefa KeUermana, że stępow ania ., on nic innego uc-, yn  y fn.  wała daiej nad ufortyfikowaniem Spezzu.
centem przy Akademii rolniczej w Eldena na Pomorzu. l iW O W  Igo czerwca (spóźnione.) rozprawa w procesie wytoczonym mu przez Saula Preja i jak  złozyc je  aa acta. r  izeczywioo , -  H e n *  5 czerwca. Między Szwajcaryą a  bta-

-  Dziś dopiero donoszą nam z Rudek, iż d. 7 kwie-| _  , an ^  Węilno 7 „rn.|Ef/oima Matznera odbędzie się d. 19 czerwca. J n e g o  z takiem i nanń Zjednoczonemi Ameryki zawarto umowę do­
me można. Po rozpraw ach przystąpiono ao wy o . ^  . g tn ie ją c e g 0  już trak tatu  pocztowego

1 n i  t .  YTTtr/noxrl'Alr IlHtnWVfiU llSi
tnia umarł w Wańkowicach bawiąc w gościnie u pp. Niedź-1 (Z - )  WTe środę 29 m aja odbyło się W alne ̂ Zgro ̂  I      * . .

' ' ^  skrzypek i o po yto y >r z y s t w a  u b e

—  Zrównanie kobiet z mężczyznami robi w AmeryceIstarszy wiekiem lir. Agenor o u c  1 0 . 
coraz większe postępy. W Europie są kobiety zaledwie 
kupcami a tu i owdzie lekarzami, to jest kupczynami 
i lekarkami; w Ameryce doszły już do urzędu adwoka­
ckiego, a pani Tannie Claftin, która małżeństwo .uważa r r -  ATńTou? “ którzy łą-1 Bauer tówokaTż Morawy, Friedlaender kupiec z W ro - |są

g o w r w n u .  M * ,  Dr  T h o r t . c k .
, mia- 

ona[ um arł wczoraj wieczór, licząc la t 74.

za niewolę, podała się o godność pułkownika gwardyi 
narodowej i w podaniu swojem powołuje się na prece 
dens amazonek i-—- dziewicy Orleańskiej.

iwieI wodniczącym zaś wybrało zgromadzenie W ilhelma nic, F. Mayer z Wiednia, T. Muhlbach z Wuednia, i ] tytucyjny n a d  kwestyą galicyjską, a

l \ h i  *p! ̂ Oswalda" I I  o e"n i  g"s m  a  n n  a , na sk ru ta to -1 uilriewmzowaz Jarosławia, B. Wojnowski ze Lw°wa, | nowmie,, Tajemne “ja k  wiadomo,! 5 e frw c a . N a p o s ie d z e m u lz ^ ^ ż -
ża rów zaś pp. Z a k l i k ę  i T e r l e c k i e g o .  Tulżycki aptekarz ^ Gryb°wa’rfp̂ „ ^ C i e c ^ W r o -  Ł  owe klubowe narady, rząd  przez żadnego.z m i-1szej^lord Rus_se  11 uzasadnia .] , - -.

.  I czme re;
obecnym był p. K a r a s i ń s k i .

ze
po-

Obecnych akcyonaryuszów było 20, morzy ią -1  Bauer adwokat z Morawy, ™ a«nr  1 ni3trów nie je s t reprezentowany, a  jednakowoż l mcyi, mory ^  , T r W w i / “ oż‘ do cofińecia
prezentowali 140 głosów. Ze strony rządu Law ia, Luxenberg kupiec z Warszawy, Adam L a w  cJ c h  mstrow m  j p C z y  s p r a w a  ta  przy -  sądu polubownego w Genewie aż do c o t n g a

' • ................... *•—  • ’ ,8ku- |m “ S e  J j J & m  1 4 .

. h  „ h ,  .  Poznańskiego, ,  «  knt , c  z W  =
Towarzystwo istnieje 18 miesięcy; właściwe zaś u .  Ilnor kupiec z Pragi, C. Wurmbrand kupiec z Opa- ^ ^ n a ty c h m ia s to w e g o  wprowadzenia kwestyi g a -l wyświeca przesadę — , angielskich

lyimości tegoi rozpoczęły sie dopiero z p o c z ą t-L y , 0. Wacker kupiec i 8 . ", ą W " f  ^  ^  0  •t° ’ ' s t a r e | G r a n v i H e  bron. rzudu .  komisarzy angielskidr
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, IP0^ ?  
otwarta codziennie od godz. 11 ej do 4ej prócz ponie-[ 
działku. Wstęp w niedziele 10 cent., w dni powszednie | czynności  ̂
2 0  centów.

—  Dnia 4 czerwca pogoda; termometr 
doszedł do -j- 20°.2 R. Dnia 5 pochmurno,

f i o s p o d a r s t v o i  p r z e m y s ł  I h a n d e L
Dim 1 ai.gimiivonwnu  a. . , I kupiec ze Lwowa, Filip lUkutynslu dyr. t  .  ̂  ̂ na QDe BBSyl> Jali p—
Zamknięcie rachunków działu ubezpieczeń na ze Lwowa, F r a n c i s z e k  hr. Łubieński włas. dobr z i, L  jornokonstytucyjnego stronnictwa, nie wiemy 

mo JnTkiprn •/ knńcem roku bieżą- U aw v. Edmund Zagórski wł. dobr z Gmazdowic, Ale- ,
Iberley i Ripon .  .  . .
winiają partyę konserwatywną o postawę meroz- 

1 Lord C a i r n s  ude-życie nastąpić m a dopiero z końcem roku bieżą-1gzawy, Edmund Zagórski wi. uuur  ̂ muaouow.o, ^ o - ,  iakićh nowodów. , „ - .  - - - ,
, cego Po koniec r. 1871 wystawiono w działach ksander Bzowski z żoną włas. dobr z Racławic, l annyl  p  i • • „ raczei Poczdamie odbywał s ię ltro p n ą  i  mało patryotyczną. Lo

O św ię c im  5 czerwca. Na dzisiejszy targ przy- ubgezpieczeń od ognia, gradu i transportów 79.219 L .  żeleńska z Paryża, Emilia Hejbowiczowa z córką A  ^  najmłodszego dziecka królewicza Pruskiego, rza na rząd  silnie, i często J ^ ^ e d z c n i u
było wołów 1610 P acono za cetnar. mięsa loco Wie- ^  ogólną wartość ubezpieczenia 64,441.662 Bosyi, Oswald Amster źe Lwowa. S y  z tak ą  świetnością nie dopełniano takiego prawy następnie po bardzo burzhwem posiedzeniu
den od 3 2 V2 do 33% , na nogach zas za parę od 2 90K  & •* HOTEL POD RÓŻĄ: Maryan Jachimowski ze Lw0_I )(± , z edvz posłużył on za sposobność odroczono do czwartku,
do 420 złr Za granicę kupiono kolorowych do 100 ] )o c h o (1  b ru tto  z emij wraz z należytościanu L a ,  Józef Wang m-zęclnik ze Lwowa, Marya. Holmanowa, ^  j k ’ófewicza włoskiego wraz z żoną, Ł o ń d y n  5 czerwca. W iększa część
sztuk; pozostaje niesprzcdanycli kilkaset do tej chwili, w v n o s i ł ' 7 7 2  8 1 8  złr . Potrąciwszy na storna 60.155 z Warszawy, Józef Sporny inżynier z Warszawy, P r o -  p o a e j^ w a m a  węzłów oba dwory łą - ków powstaje przeciw r e z o l u c y i  wniesionej pi zez
(6 ta godzina wieczór). Ha pumedziałkolrym targu y  ^ e~I ^  u potrąceniem ristornft 157.459 jtupopowa u Pińczowa, J . Sih.wa z Kongresówki, dzieci hrólew slcidilloula R u s a o l l a  w Izbie mższej. Podczas w jboiow
dniu przy 3300 wołach płacono od 31%  do 33 z ł r . , | ^  razom T)rzet^ 2 1 7 .6 1 5  z łr . ; okazuje się przy-1 Danenberg kupiec z Berlina. I ^  dwór rosyjski, ho lendersk i|w  Oldham zwyciężyli konserwatyści,
za cetnar mięsa, szczęście ze Węgry widząc wielką ilosc ’ w łasny rachunek 555.203 złr., z których  ..................        I spraszano ao . . w„AWa I —
w ołów  <ralłrv\n«lrir».Vi w afru trm ali ixrwatrHrA awnipłi I "  . a n o  i,     Iwołów galicyjskich (2400) wstrzymali wysyłkę swoich. na ,/mie ogniowe 427.968 złr. na pre-
W Berlinie na ostatnim targu było wołów 2360 i p ł a - L .U  ,i 5  qq i m  ■ -na t.ra.ns-
cono po 19 do 21 tal. za cetnar mięsa, ceny więc o i j
talara na cetnarze zesłabły. Ceny szerści w B e r l i n i e |  1;

wypada na premie ogniowe śtzi .uoo m .  ^  I T V f , 7 'N rY
mie gradowe 88.469 z łr .;  na ubezpieczenie trans- 1 ’ i i Z p j u L Ą I )  r  UJLlI i  I  Vjhri  I .

niezmienione; wczoraj zabrano ztąd do Borlina 200 wie­
przów grubych. Dzisiaj nadeszło z Mołdawii 100 wie-| 
przów wagi do 3 cetnarów sztuka.

Ajencya B a n ku  galicyjskiego dla handlu i przem.

Ogół szkód poniesionych w działach ubezpie­
czenia od szkód elementarnych wynosi 285.331 złr.; 
za takowe otrzymało towarzystwo od towarzystw 
reasekuracyjnych 64.098 złr. Na własny rachunek

Depesze telegrajkzne.

i  różnych książąt niemieckich, a  także krolową Dowiaduiom si„ w tej chwili, że lir. Alfred Po t o -  
angielską jako babkę. Królewicz H um beit juerwszy - t ybór na prezesa Towarzystwa wzajemnych
raz przybył do Berlina, i  to  ominąwszy W ied n. J i  W  ^Krakowie.

| N atom iast żaden z książąt pruskich me znajdo- ubezpieczeń w ha------
w ał się na  pogrzebie Arcyks. Zofii w W iedniu. _ I W i e d e ń  6  czerwca godz. 4 min. —

Parlam entowi niemieckiemu przedłożony będzie U.0 , z:edn_ djug państwa bankn. 64-60. —  Zjedn. 
ini rlmomi WBlDSlftlr W7f?lft(lGni DrZGdłuŻ6D18i ter- I i i  m tivoiłir7Q 79*1 --- TiORV4go czerwca. Dziś um arł m arszałek tem i dniami wniosek względem przedłużenia- ^  dj ^  państwa w srebrze 72-15. —  Losy z r. 1860

----- „„ . T  J — r ”  I v a i i i n n t  iuipwlvś m inister wojny). Zgromadzę- minu naznaczonego do zaprowadzenia k o n s ty tu c y iL ^ ,— _ —  Akcye banku 840. —  Akcye kredytowe
tedy pozostało 2 2 1 .2  ̂  ’£ , __ an<ri J t.. I r,u, T k i f  n o d ^ b ra d y  artykuł 37 |niemieckiej w Alzacyi i Lotaryngii, czyli^ pro jek t1336,20_ __ Londyn 111-70. —  Srebro 109.75
pada: na dział ubezpieczeń od ognia 113.622 k tó ry m zn acza  5-letńi czas służby utrzym ania dotychczasowej dyktatury a d m i n i s t r a - k ^  ‘ 5 .3 g  _  L o m b a r d y  207-10. Losy z r  1864
na dział uhezmeczeii od giadu 94.^24 złr., na lu staw y  j J, y _ I /minoi tiiLnwimn nkazało sie. ze nie można je szcze !, i u ™  fi-aunn-aiiratr. 139-— . — Napole-ri ' t 9.£ * lló w  3 czerwca. I na dział ubezpieczeń od gradu 94.224 złr-,

Prace komisyi wystawowej tarnowskiej uwido­
czniają się coraz bardziej i d la oka profanow — 
plac obszerny koło dworca kolei żelaznej od stawu 
aż do budynku gazowego je s t już oparkaniony 
i pokrył się budynkami które tak  obszernością jak  
pewnym architektonicznym smakiem daleko za so­
bą zostawiają to, cośmy dotychczas widywali na 
wystawach tego rodzaju w Galicyi. Osobliwie zwra­
ca uwagę na siebie budujące się akwaryum podo­
bne temu, które było w Białej na wystawie zeszło­
rocznej. Sam -zaś budynek przy gazometrze do­
tychczas pustką stojący m a być zużytkowany na 
cel wystawy przemysłowej. O ile słyszałem, zamó­
wienia maszyn z P rus i Czech m ają być bardzo 
znaczne—  oraz zgłoszenia się wystawców krajo­
wych dziś już bardzo są liczne. Każden bowiem 
w kraju  uznaje ważność takiej wystawy— osobliwie 
targowej. Zagranica zaś będzie ciekawą niezawo-

Mitrs papierów I pieniędzy.

narodowe” wzięło T z ¥  pod "obrady artykuł 37 I niemieckiej w Alzacyi i Lotaryngii, _ czyh projekt 1336.20_

, . . . . . .  , f t ’ ,na  I WLjSakr7 y j i kS l l “ r zem5a leS i  ^ T t r z e c S  c y j n ^  Mbowiem o W o  się, że nie można jeszcze I 1T  Akcye franco-akstr. 139— . -  Napole-
ubezpieczeme transportów  ^ H r  ietm a służbą Uważając ją  za dostateczną. Obrady dowierzać nowo „odzyskanym braciom , którzy me g . 9 3  _  Akcye kol. gal. K arola Ludwika
powyższych cyfer^obejmują w ydath^32.764 z łi ja -  letnią^ ^ u z b ą  ^  b§dą j u t ro d a i e j . -  przestaU oglądać się n a  Francyę. ' -  *’-----  ^    n « ™ n w . 164— .
k o  r e z e r w ę  szkód ogniowych i 3.412 złr. jako re- nad tym y P wybrały komisyę P arlam ent m a trw ać najmniej do 20go b. ^     ,
zerwę szkód transportowych na szkody z r. 1 8 7 1  ^ r^ g ° ^ ^ awczych ^  i t L  r. 1873; jak  to oświadczył prezes jego Simson swoim przy-1 fVereinsbailk) i 33- .  - -  Akcye banku
dotąd me zlikwidowane. . . „„uaj L k n łn  d w ie  trzecie części członków komisyi należy jaciołom. . . jenerał. — • — • R enta w srebrze 72-20. —  Obhg.

Porównawszy ogolną sumę poniesionych s i o d  o b ło  d  S Umowa z K arlistam i utrw aliła jeszcze gabinet J :ndeimdz ga] 76-75. —  Akcye banku wieden. dla
w dziale ubezpieczeń od ognia ™s/ SU‘ ^ ? i » i f c Zerwca wieczór. Z powodu podró- nowy m arszałka Serrana, który wyszedł zwycięzcą og| n . 200-50. -  Akcye anglo-banku 319— .
m ąprem ij 427.968 złr., wynoszą szkody 34.2 / 0 I i ł  a s ° y  u , ,  i Berlina Bień rmhlic. z walki z radykałam i i  republikanam i. A co więcej, kolei rządowej 354-50.—  Akcye kol. siedm.

Nie tak  pomyślnym był rezultat w dzia e ubez- zy królewicza pi Zc c L  w S - 1  wypadek te n y dodał siły nowej dynastyi. O miej- ^  ™  kol. Rudolfa 1 7 9 - .  -  Akcye
pieczeń o i  Dtory -.v „  oeobl.v i; p ro liw  loinisli-owi 8 cUa, a i-za -  L c u  p eb jtu  Don C arlosa m e elychac. Zm kł J»k kol P „ a „ bic. 1 7 9 -5 0 . -  Akcye M .  p ^ o n  225-50

„Sf l  344 z łr Icając m n o tw a * l h e c h e 6 ku F ran c ji Pyta on kamfora. T ram w ay.3 0 8 - 5 0 . -  Akcye b a n ta  } « »
" Z r S i  i t  a% .na 42.802 z . r . ; |  wfochów, czy sio zaatoow ili nmi m ebezpm czn,

„z w u c h w a l i ł a  dziś ta d z e t  Ostatnie d«pesio telegraficzne „
na inwentarz i tablice odpisano 1 0 °/o w wydat 
kach ubiegłego roku jako pierwsze umorzenie.

W końcu staw iła R ada zawiadowcza następu­
jące wnioski:

1) W ziąść sprawozdanie do wiadomości.

ItisyB & i
m inisterstw a wojny. ^

M ą s e n t a  4 czerwca--„a® w L S i ^  n ^ - 1  W i e d e ń  6  czerwca. W  Izbie wyżczcj E a d , |  
S W r o S e  tomu uczestniczyły |państw a oznajm ił p rezes, Ze Cesarz i  C e s a ™ a

Akcye kol. wschód. 134-50. —  Akcye kol. Alfóldz.
Gzasu" 1181‘50- — Akcye barLku ąRĝ -węg101'815- llz -5U-

Austryacki bank ogólny 245-- 
Usposobienie giełdy: stałe.

K EBA X T0K  ODPOW IEDZIALNY I  WYDAWCA

A f i a t o n i

K r a b ó w  6 czerwca. 
(Wartość kuponów do 7 esorw.)

Srobro austryackie 
Kupony sr. płatne 
Ruble ros. papierowe 
Talary pruskie „ *
Dukaty austr. »
Napoleondory »
Oblig. indemn. galic. „
4% Usty zast. „
5%  n n » n
6% „ hipot. w „
6% „ zakł. kred. wł.

Zł. 100 
„ 100 

R. 100 
T. 100 
1 szt.
1 szt.
Zł. 100)  A
,  100 U  
.  loop  

1 0 0 1 
100!

5% oblig. poź. kolei węg.
iw . ,
120j !_

Losy prem. węgierskie “za 1 sztukę 
Ak. B. G. d. H. i P. z 40°/ow. za 1 s.'

* „ Hipoteczn. z 60% „ „ 1 „
„ kolei Karola Ludw. Zł. 210 
„ „ Lwow.-Czem. „ 200

„ Warsz.-Wied. za r. 60 
4»/0 listy zast Kr. poi. I  ser. 100 
4% w » * 9 11 ”50/ „  za rsr. 100
4°/o « likwidac.Kr.pol. 100. 
OMig. kolei Rumuńsk. tal. 100

W i e d e ń  5 czerwca. 
5°/0 zjednocz, dług pań. ban.
5°/, sreb.

Oblig. indemniz. niż. Austr.
„ czeskie . 

I I  » węgierek.
„ ,  » galicyjsk.
„ ,  „ bukowin.
M ,  siedmiog.

Pożyczka głodowa galicyjska . 
5% węgierska pożyczka kolejowa 

(Jo 300 ń-k.) 120 złr. ..

żądają płacą rartosc
niponu

111 — 110 — _
110 — 109 - --
152 75 151 75 .— :
166 75 165 75 —

5 45 5 36 —
8 99 8 90 —

77 50 76 50 -  48V3
76 25 75 — 1 74%
■83 75 82 75 2 18
90 25 89 - 1 61%
92 50 91 — 2 61%

110 50 108 50 2 61%
105 75 103 75 —
100 — 97 — 1 74%
165 50 163 — 2 61%
258 — 256 — 4 58
165 — 163 — 1 2%

97 - 94 50 11 30%
92 50 91 25 1 83%
91 25 90 - 1 83%
91 50 90 25 2 29
77 25 76 25 -  7%
50 48 —

64 80 64 70
72 -20 72 —
94 75 94 25
97 — 96 —
82 40 82 —
77 20 78 70
77 - 76 50
80 25 79 75

1109 5C 109 25

Listy zastawne. 
5% Banku naród. losy.

galicyjskie

gal. zakł. kr. włoś. 
wegiersk. losow. 
zakł. kredyt, austr. 
zakł. kredyt, austr. 
spłacał, w 33 lat. .

5 * Domi. pań. 120 złr.
PoiyczM loteryjne. 

Losy pożycz, z r. 1839 
» » * 1854

w 1360
V, losów pozycz. austr.

państw. 1860 . . .
Losy pożyczk. z r. 1864 

„ prem. poż. węgier. .
„ Comorente . . •
„ Kredytowe . . .
„ żeglugi parowój .

na Dunaju . . .
„ ksigcia Salm . .
„ w Palfly • •
„ ks. Klary . . . 
„ hr. St. Genois . . 
„ miasta Budy . .
,  ks. Windischgraetz 
„ hr. Waldstein . .

hr. Keglevich . . 
„ Rudolfa . . . .

Pożyczka miasta Stani­
sławowa po 20  zlr.

Akc. banku i przem.
Banku naród, austr. . .
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dun. 
Kolei półn. Ferdynanda

żądają płacą

92 50 92 30

83 — 
93 25 
90 — 

103 75

82 50 
92 75 
89 75 

103 50

89 — 
119 —

88 75 
118 75

330 — 
96 50 

104 25

329 50 
96 -  

104 -

126 25 
146 — 
105 — 

25 — 
191 —

125 75 
145 75 
104 75 
24 -  

190 50

101 25 
42 25 
30 -  
38 -  
30 25 
33 50 
24 50 
24 -  
18 50 
15 25

100 75 
41 75 
29 50 
37 50 
29 75 
32 50 
24 — 
23 — 
17 50 
14 75

26 - 25 50

843 -  
334 75 
603 -  

| 2262

840 — 
334 50 
GOI -  
2257 ,

Kolei rządowój fr. a.
„ zachodu, c. Elżbiety 
„ Pardubickiej , .
„ południowej . . •
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiój

Kol. węgier. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 zlr. sreb. 
Akc. kol. Alf. fiumań. .

„ „ Kosz.-Bogum. .
,  * Siedmiogrodz. .
„ „ Cisańskiej . .
„ „ wschód, węg. .
„ „ austr. północno-

zachodniej . .
„ „ Frano. Józefa .

Akcye banku anglo-austr.
* anglo-węg. .

„ austryack. ogóln. .
„ Zakł. kredyt, węg.
„ banku franko - austr.
„ „ węgierskiego .
„ „ gafie. d. handlu

i prz. w Krak.
„ kraj. galicyjsk. 

we Lwowie 
„ wied. d. obr. płod. . 
„ galicyjs. hipoteczne 
„ austryac. związków.
„ dla obrotu ogólnego 
„ Tow. wyr. ceg. ma­

szyn. we Lwowie . 
„ rektyfikap. spirytusu 

w Czemiowcach . 
,  400 frank, tureckie.

Obligi pierwszeństwa 
Kolei Naddniestrzańskiej 

B Koszyeko -Bogum.

żądają płacą

351 — 355 50
251 50 251 -
179 75 179 25
204 — 203 80
257 25 257 —
164 50 164 —
166 165 50
17;) 50 179 —
182 - 181 -
189 75 189 50
183 25 182 75
276 50 276 —
135 — 134 -

216 75 216 25
212*50 211 25
318 --- 317 75
112 50 112 -
246 - 245 -
157 50 157 -
140 — 139 50
114 75 114 25

218 50 218 —

133 25 133 —
201 — 200 50

82 75
94 - 93 8(

Kolei Ces. Elżb. 5% za 
(sr. prus. 100 zlr. w. a. 
(Emls. 1862) „ „ » 

Kolej rząd. St. 500 fr. .
„ „ Emis. 1867

Kol. poludnio. St. 500 fr.
,  Bony 1870-1874 6°/0 
,  pół. C.F. 100 zlr. m. k.
„ „ „ za 100 fl. w. a.
„ „ w sreb. 5% w. a.
„ zachodn. Czesk. za 

1001. w. a. sr. 100 fi. w. a. 
Kolei połudn.-pół. niem. 

5% — za 100 fl. .
„ „ w  srebrze „
„ Gal.Kar.L.300fl.w.a. 
(w srebrze 5% za 100) 

Kol. Gal. Kar. L. Emis. II.
„ Lwow.-Cz. po 300 fl. 
(w srebrze 5% za 100) 
„ „ „ Emisya 1867.

Kol. Siedm. fl. 200 w. a. 
„ ks. Rudolfa po 300 fl. 

(w srebrze 5% za 100) 
„ półn. czesk. po 300 fl. 
(w srebrze 5% za 100) 

Tow. Żegl.” parów, na Dun.
za 100 fl. m. k. . 

Austr. Lloyd 100 fl. m. k. 
Tow. pragsk. przem. żel. 

po 300 fl. . . .

Waluty.
Cesarskie korony . ■ • 

,  dukat na wagę . 
n obrączk. , 

Złoto al marco ■ • • 
Napoleondory . . .  
Fryderyki . . . .

93 -
91 75 

133 50 
126150 
115 —

92 25

104 -

93 —

79 — 
97 80

105 25 
102 60

78 50 
91 — 
93 50

95 75

103 -

99 25

5 40[

8 955

95*50
91 25 

132 50 
126 — 
114 75

92 -  
86  —

103 75

92 50

78 — 
97 60

105 — 
102 —

78 25 
89 50

93 25

95 25 

102 50

98 75

5 39

3 946

żądają płacą

Luidory (niemieckie). . 
Souwereny angielskie . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ...........................
Srebro, kupony . . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe .

U  25

110 25
111 50

1 66so

11 15

110 — 
110 —

1 66”

Lw ów  4 czerwca
1

Dukat holenderski . .
„ cesarski . . • 

Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papier. „
Talar pruski . . . .  
Listy z. Tow. kr. gal. 5%

„ » .  .  4%
n zast. Banku hip. 

Obligi indemn. bez kup. 
Akcye kol. galic. b. kup. 

„ „ lwows. -czerń. 
„ Banku hipot. gal.

5 37 
5 38 
9 15 
1 80 

1 52

83 25 
| 75 60 

90 — 
77 — 

253 —
164 50
165 —

5 29 1 
5 30 
9 —
1 70 

1 51

82 75
75 15 
89 50
76 50 

258 -  
163 50 
163 50

W a r t i z .  4 czerwca.

Listy zastaw. 1 ser. rub.
a a 2 „ ,

kupon „
„ „ nowe „ 

kupony „
„ likwidacyjne ,  

kupony „ 
Kolej warsz. wiedeńska . 

» bydgoskiśj . 
„ „ terespolskiśj 
„ a łódzka . .

92 45 
91 40

91 25

77 30

76 -  
121 -  
106 -

92 20 
91 10 
1 80 
91 -  
2 25 
77 — 
-  3% 
95 50 
75 25 
120 — 
105 25

Pociągi osobowe
na kolejach żelaznych.

W  Krakowie: lwowski
„ „ miesz.
„ wielicki
„ wielicki we Wtorek, 

Piątek i Niedzielę
„ wiedeński |
„ na Oświęć. wrocławski 
„ doWrocław.mysłowio.

w Wieliczce: 
w Tarnowie:

w Rzeszowie:

PrZennyślu:

we Lwowie:

w Brodach: 
w Tarnopolu:

krakowski 
krakowski 

„ miesz. 
lwowski

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski |

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz.
lwowski |

„ miesz. 
krakowski 

„ miesz. 
brodzki 
czemiowiecki 
lwowski 
lwowski

O dchodzą: |  Przychodzą:

rano po poł.

11.30 
7, 
9.—

7.27 
6. 3 

10.10 
6. 3

pn.12.31
9.52
3.35

2.41

In. 1.13 
9.28

5.-

w Podwoloczyskach: lwowski 
w Czerniowcach: lwowski  ̂
w Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski
w Wiedniu: krakowski

10.28

7.
8.30

5, 
2.12

12.31 
5.58 
5. 6 
1.19

rano po poł

5.41

9.52 
11.58
9.52

9.38 
n.12.26 

9.42 
3.24

n. 2.35
— 4

n. 1.— 
9.19

10.53 
m. 3.30 

6.42 
8.52 

10.49 
. 3.23 

5.41 
11.

11.33
9.

2.44
7.54
4.32
6.39 

10.48

8. 7

n.11.50
10.20
10.50

2.50
6.40

5.-
3.3

4.54

10.33
7.37

2.50

3.23 
p>. 1.17 

7.47 
7-

4.-
3.50

3.13
8.58
5.31

9.
3.21
3.26
6.30

2.

12.14
5.38
5.—
1.—

2.24
7.39
4.17
6.29

10.35

11.—  
8.— 

n. 7.24

12-83
4.13
1.—
9 . -

8.51
7.31



4 CZAS z Piątku 7 Czerwca 1872.

+ (1131)

Za duszę ś. p. 
LUDWIKI z hr. KUCZKOWSKICH 

lo  voto Fihauserowej,
2o voto Brześciańskiej

odbędzie się
w Sobotę d. 8go Czerwca 1872 r.

o godzinie wpół do lOej
w KOŚCIELE ks. FRANCISZKANÓW 

M a b o ż e ń stw o  ż a ło b n e
na które Krewnych, Przyjaciół i po- 

bożną Publiczność zaprasza się.

Tom. Górecki,
w Krakowie,

w  R y n k u  gŁ  p o d  L. 1©,
poleca swój Skład towarów żelaznych i no­
rymberskich tak  krajowych jak  i zagrani­
cznych po cenach umiarkowanych. Zwraca 

się szczególniej uwagę na 
Herbatę prawdziwą chińską najlepszą—  
Hum prawdziwy Jamaica —  Wodę ko- 
lońslcą najlepszą, oraz parfumerye an­
gielskie i  francuskie— Klizopompy wszel­
kiego rodzaju i Irrygatory systemu D ra  
Eguissimr w Paryżu —  Narzędzia chi­

rurgiczne itd.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniam | 

jak  najspieszniej. (985-2-4

PŁÓTNO.
Skład komisowy dla G a l i c y  i 

naszych WYROBÓW PŁÓCIEN­
NYCH po cenach fabrycznych znaj­
duje się u Wgo H e n r y k a  
§ c k w a r t z a  w K r a ­
k o w ie .

Norbert Langer i Synowie,
właściciele fabryk w Oskau, Liehau 
(1030-1-) i Sternberg.

Realność
pod L. 67/19 Dz. IY przy ulicy Kar­
melickiej, jest z wolnśj ręki do sp rz e ­
d a n ia . Bliższa wiadomość u ks. 
Prokuratora XX. Psałterzystów na 
Zamku. (977-3-3)

T A R C I O W A
Wystawa rolniczo-przemysłowa

c. k. Towarzyst. gosp.-roln, Krakowskiego 
w TARNOWIE.

Wystawa otwartą zostanie w Tarnowie przy dworcu kolei że­
laznej w dniu 28ym  Czerwca i trwać będzie do wieczora dnia 
3go L ipca I>. r. (10S6-1-3)

Zapowiedź przedmiotów na Wystawę przeznaczonych najpóźniej 
po dzień I 5 ty  C zerw ca nadesłać należy Komisyi Wystawy, 
adresując do Biura Rady powiatowej w Tarnowie; same zaś przed­
mioty na plac Wystawy po dzień 585ty C zerw ca włącznie.

Wystawa ta połączoną będzie z losowaniem różnych przedmio­
tów przez Komisyę Wystawy na ten cel zakupionych. Losowanie 
odbędzie się dnia 3go L ipca o godzinie 4 tć j po południu.

W Iwoniczu
w zakładzie, jest do wynajęcia ta 
nio dom prywatny cały lub częściowo 
od Igo C z e r wc a .  — Zgłosić się do 
Zarządu. (1033-2-3)

Aptćka „pod Słońcem
Dra FI. Saw lczew skiego

jg^o trzym ała  przesyłkę świeżej - f [

KRO WIAN K
styryjskiej.

(1029)

ł f i s g l®  na żniwa mo
/-Srwg* żna j e s zc ze
zamówić w Domu komisowo - handlowym 
L. S R O C Z Y Ń S K I E G O  w K r a k o w i e  

(1040-1-6)

C. król. uprzyw.

Karola
kolej galicyjska

L u d w ik a

OGŁOSZENIE.
z powodu rolniczo - przemysłowej wystawy w T a r -  

I n o w ie , która od 27go Czerwca do 2go Lipca b. r. trwać
będzie, zaprowadzony zostanie według rozkładu jazdy, który na 
każdej staeyi przejrzeć można, p o c ią g  s p a c e r o w y  dnu
29 i 30 Czerwca b. r. z Krakowa do Tarnowa i napowrót 
|zaś 29 Czerwca r. b. ze Lwowa do Tarnowa.

Pakunki ręczne są tylko takie dozwolone, które z łatwością 
Iw wagonie pomieszczone być mogą, większe zaś pakunki podle- 
|gną opłacie.

Lwów dnia 31 Maja 1872 r.
___________________ Dyrekcya rucbu.

(1084-1-3)

Bezkrwistość, osłabienie 
nerwów itd.

3 1  nakład _ oryginalnego wydania zna 
nej i nauczającej książki,

Osobista ochrona,
przez

L a n r e n t iu s a ,
W kopertach opieczętowanych, 

Trwała pomoc i wyleczenie słabości u 
mężczyzn w skutek  samogwałtu i płciowych 
wybryków. Każdodziennie na to u-
ważać, źe dziełko Laurentiusa o 232  str. 
w ósemce z 60 anatomicznemi sta,lory tami 
zaopatrzone jest jego pieczątką z nazwi­
skiem i źe takowe w każdej księgarni, 
w Wiednia u C *eroM a &  C om p  
Stephansplatz za kwotę 2 złr. 30 c. na-l 
być można.

Ubodzy, którzy stan  swój wiarygodnem 
dokumentem udowodnią i bezpośrednio się 
do mnie udadzą otrzymują takowe darmo.

Od rozlicznych naśladowań wycią­
gów tej książki, a mianowicie od pism, 
w których równocześnie zachwaloną bywa 
kuracya merkuryuszem, ostrzega najdo­
bitniej dobrze życzący Ł .

(963-5-12)

4  m i l i o n y
724.800 marek,

będzie wyciągnionych na w te l-  
k i e m  przez państwo dozwolonem 

i poręczonem 
lo so w a n iu  p ien iężnem u  
l sze ciągnienie 19120 czerwca.
Loterya ta mieści w sobie wygrane: 1 

250.000, 150.000, 100.000,
60.000, 40.000, 30.000, 25.000,
3 po 20.000, 3 po 15.000, 4 po
12.000, 11.000, 8 po 10.000, 9 
po 8.000, 10 po 6.000, 26 po
5.000, 5 po 4.000, 53 po 3.000, 
104 po 2.000, 6 po 1.500, 206

po 1.000 marek itd.
Cały oryg. los kosztuje złr. 3’50 

pól oryg. losu „ n 1.75
ćwierć oryg. hsu „ „ — -87 V2

Zamiejscowe zlecenia przy załą­
czeniu gotówki wykonywują się 
prędko i sumiennie nawet w naj­
odleglejsze strony; każdy uczestnik 
otrzyma los oryginalny (nie pro­
mesę) herbem państwa zaopatrzony, 
tudzież urzędową listę wygr. zaraz 
po ciągnieniu. Wygrane sumy mogą 
być w każdym kantorze bank. pod­
niesione. Prospekta rozsyłają się 
darmo. Udać się należy jak najspie­
szniej i prosto do (1066-3-3)

L O U I S  W O L F ,
Bank et Wechselgeschaffc, H a m b u r g .  
Płacić można wszelkiego rodzaju monetą,

--III .no â™’ frantami, markami i wekslami.

BANK KRAJOWY GALICYJSKI
W skutek uchwały Rady zawiadowczój, rozpisuje się niniejszem 

na podstawie parag. 6 statutów

10°|. wpłatę na akcye (kwity tymczasowe)
BANKU KRAJOWEGO GALICYJSKIEGO,

którą uiścić należy począwszy od dnia Igo Czerwca 1872 r. naidalei do
lOgo Lipca 1872 r.

Uprasza się przeto PP. Akcyonaryuszów, aby w oznaczonym ter­
minie

W lo to jest 20 złr. wal. anstr. od akcji
wraz z 5°J0 od Igo Stycznia b. r. d© Uany Towarzystwa we 
Lwowie wnieśli, przedkładając równocześnie kw i ty  tymczasowe 
w konsygnacyę zaopatrzone.

Lwów dnia 29go Maja 1872 r.
(1036-2-3) Rada zawiadowcza.

§. 6 Statutów . . . .  Posiadacze kwitów interymalnych wnosić mają dalsze wpłaty w wysokości 
i terminach przez Radę zawiadowczą oznaczyć się mających; gdyby atoli wpłaty te na termin nie zostały 
uskutecznione, przysłużą Radzie zawiadowczój prawo z zachowaniem przepisów art. 221 U. H. uznać: 
że tacy meuiszczający się akcyonaryusze postradali złożone już częściowe wpłaty i wydane im na to 
kwity interymalne są nieważne; uchwała taka ma być natychmiast ogłoszoną i w miejsce kwitów interymal­
nych, tym sposobem unieważnionych, wydane będą nowe tejże samej seryi i temi samemi liczbami opatrzone.

Jeden milion narybku 
karpi,

przez szlązkie nasienniki naturalnym 
sposobem w Maju tego roku spłodzo- 

[nego, jest do sprzedania w GRÓJCU.
Chcący kupić zgłosić się mogą do 

Zarządu dóbr Grójca, poczta Oświęcim 
(1035-2-3)

Czcionkami Drukami Leona Paszkowskiego.

HEMOROIDY
LECZĄ SIĘ SZYBKO I RADYKALNIE,

bez niebezpieczeństwa wpędzenia wewnątrz, 
przez użycie pigułek ze Scordium 

Dra LEBEL w Paryżu, 
ulica Lafayette, 113. — Cena 3  i 4  franki.

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku głównym, — we Lwowie w apte­
ce pana Mikolascha, — w Brodach w aptece p. 
Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra Mankie- 
wicza. (87-22-52)

Za niezbędne dla
Toalety damsblćj,
w całej Europie jako znakomite u- 
znane — zupełnie nieszkodliwe i płeć 

zachowujące — są 
a r t y k u ły  t o a le t o w e

proszek damski, biały 1 pudełko małe c. 80.
» » » 1 „ duże fl. 1 60.

» , , " . . PUnny 50.
„ koloru cielistego 1 pudeł. fl. 1 

» » płynny c. 50.
Pondre de Riz 1 pudełko 60 cent.

© łow n y  sk ład : w apte­
ce „zum heil. Geist“ w Wiedniu 
Kartnerstrasse Nr. 34, Dr. Joh. 
B. Klugera.

Rozsyłka w Austro - Węgrach 
uskutecznia się za pobraniem — 
za granicę zaś za nadesłaniem
wprzód należytości. Za opako­
wanie liczy się 25 c. (952-5-12)

,
« Y tl 

^ r- W
' r f *  łpmAlfA 

F. Kerarenter
w  W i e i l n i t i ,

H e r n a l s ,  Haupstrasse 115 
an der Pferdebahn,

poleca sikaivki ogrodowe i ogniowe, wiader­
ka i przyrządy dla straży ogniowej, wszel­
kiego rodzaju pompy, machiny do czerpa­
nia wody ze studni na każdą głębokość, 

pod zaręczeniem.

Fabryka utrzymuje także jak  dawniej 
skład swych sławnych i  dobrze znanych 
narzędzi i  ̂machin pomocniczych do robót 
żelaznych i metalowych, narzędzi do bu­
dowania, kamieniarskich itd. (538-10-12) 

Cenniki rozsyła na żądante'darmo.

PASTA i SIROP z K O D E I N A
P* B E R T H f i  w  P a ry ż u .

*rodek ni® mo*® ł*4 w porównanie z powyższym na nśmienenie najnporczywaze 
rUmi nłff e * katarów, kokluszu, zapalenia naczyń oddechowych płuc
rodzaju oc*monJr w pocz»tkach suchot i na irrytacye piersiowe wszelkiego

wł,l*noAci odznaczony rzadkim we Franeyi zaszczytem, 
whńciwe^ładze 101 *peeyflcznjch lekarstw przyjętych i uznanych urzędowo prze*

W P*rV%u * P‘ BBRTHt, U , rue des Ecolec; w Kratowi* w aptecejP. J. Tiuuc- 
S fH S K u e o ^  Lw ow w  w  aptece P. M ik o la s c h  ; w Brodach w  aptece P. K o l l a k  ; w P o zn a n iu

(926-4-52)

■ABIERBAD
W CzecSiacSl (stacya kolei)

Rozsyłka^ wód mineralnych i płodów zdrojowych, jako t o : w calem świecie 
znanych zdrojow soli glauberskiej

Krenzbrunn 1 Ferdlnandsbrunn.
Waldąuelle ̂  (przeciw nieżytom organów oddechowych), Hudolphsquelle (przeciw 

chorobom organów moczowych), soli zdrojowćj, wyrabianych z takowej pastylków i 
mułu mineralnego, który przewyższa wszelkie inne muły pod względem ilości żelaza. 
Przesyłce w butelkach szklannych należy dać pierwszeństwo z powodu lepszego 
utrzymania wody. Broszury o zdrojach i opisy użycia są do nabycia darmo od

SZarządu zd ro jo w eg o .
(646-5-6) Skład w Krakowie u pana Jana Wenzla.

Nowa amerykańska nprzywUlow. pompa 
z podwójnemi wentylami

zastosowana do bardzo głębokich studzien, jest prostej konstrukcyi, trwałą, tanią, 
bardzo wielkiej działalności i siły tłoka. Używaną bywa jako pompa do studni, pom­
pa domowa i iu podworcu pompa szybowa, pampa do budowli, pompa fabryczna, 
pompa do sikawek: ogniowych, do skrupiania oqrodów i trawników, do polewania i do 
spuszczania wody (ze stawów itp.) również jako przenośna sikawka ogniowa i ogro-  

doiua bardzo wielkiej działalności i  siły tłoku.

Działalność na godz. 
w wied. stop. sześć 
po 31,578 lib r.=  22Vi 
:Wied. w. na 30 — 60 

ciągu na min.

Cena całkowitej pompy,'galwanicznie cynkowanej, 
wraz z całem urządzeniem rur z kutego żelaza, 
zastosowanej do poruszenia ręką i dźwignią, go- 
towój do natychmiastowego ustawienia, na głę­

bokość studni
30’ 50’ 70’ 100’ 125’ 150’ 175’ 200’

Nr. stóp szesc. złr. złr. zlr. złr. złr. złr. złr. złr
0 45--  90 54 60 69 90 _
I 80--160 66 73 84 124 170 _ •

II 140--280 98 110 170 195 220 250 275 _
III 240--480 148 188 270 320 350 380 410 460
IV 360--720 336 400 450 525 575 625 675 725

Zaopatrzona pompą ssącą (celem ustawienia dalej od powierz­
chni wody) o złr. 15, 20, 25, 40  i 60  a urządzone do poruszania rę- 

! ką za pomocą koła szalonego, do poruszania kieratu, parą  itp, o 70 — 
,300 złr. drożej.

Nowa amerykańska uprzyw. pompa z podwójnemi wentylami jako
przenośna sikawka ogniowa i ogrodowa

ustawiona na dającym sif powozie wózku o 2 kolach, z przyrządem na wodę, pompą Issącą, wężem 
ssącym i tłoczącym i munsztukiem od sikawki (siła prądu wody 40 do 60 stóp) Nr. 0 złr. 125, 
Nr. 1 złr. 160, Nr. I I  zlr. 200 w. a. takaż sama bez pompy ssącćj złr. 100, 125, 160; ustawiona 
na mocnym, drewnianym koziołku, ido dźwigania, bez przyrządu na wodę, jednak z pompą ssącą, 
wężem ssącym i tłoczącym i munsztukiem od sikawki Nr. 0 złr. 15, Nr. I  złr 95 Nr I I  złr

125, Nr. I I I  złr. 200  i Nr. I V  380.

Jakób  l i i  Ulik I  S p .  c. k. wyłącznie uprzyw. skład fabryczny machirT 
w Wiedniu, Maximilianstrasse Nr. 11. (871-1-)

H am m er i  Y o m b ,
w Wiedniu, Burgring 1, polecają

przyrządy do wyrabiania samemu sobie 
wody sodowej,

z e  s z k ł a  d r u t e m  o p l a t a n e ,
w objętości 1 garnca złr. 9, proszek do 12 napełnień złr. —-90 

M ł /, » n 10,  . . .  „ „ 1-10
z  m ie d z i ,  w e w n ą t r z  1 z e w n ą tr z  m o c n o  p o b ie la n e ,

w objętości 2, 3, 4, 5, 6 i 8 garncy
19, 23, 26, 30, 33 i 42 złr.

. . Potrzebno do tego proszki sprzedają się jak najtaniej. — Dokładny sposób 
użycia będzie dołączonym. (1059-4-6)

G u w e r n a n t k i ,
damy do towarzystwa, ochmistrzynie, nauczycielki 
muzyki, języków, niemniej nauczycieli języków i bony
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WErs. EMIŁ1 REIIIER,
w Wiednia, Praterstrasse 41.

, Ponieważ młodsze dzieci przez obcowanie z francuskiemi dziećmi, które tylko po francusku 
mówią, szybko _i bez wysilenia uczą się tego języka, zalecam Szanownej Publiczności francuskie bonv 
i francuskie dzieci, cliłopcow i dziewczęta, które wprost z ich ojczyzny sprowadzam dla młodszych 
dzieci celem łatwego wyuczenia francuskiego języka,

Emily Reisner,
(236-4-12) w  W ie d n iu ,  P r a t e r s t r a s s e  V r. 41.

Zgryzota i nędza
zatruwały życie moje, albowiem 
troski gnębiły mnie ciężko. —  
W tern utrapieniu udałem się w 

nadziei poprawienia losu do

Profesora matematyki

R. von Orlice,
w Berlinie, Wilhelmstrasse Nr. 5.

Upraszając go o radę, w skutek 
tego otrzymałem od niego

Instrukcyę gry loteryjnej;
za pomocą którćj już w bardzo 

krótkim czasie wygrałem

T e r n o !
Obecnie panuje w domu moim
M T  Szczęście i pokój

Połową wygranego Terna porato­
wałem 70 letnich rodziców moich, 
radości ich trudno opisać, a jedy­

ne ich słowa:

„Zapłać mu Boże!"

Riezenheim (945-2-3)
Be/rnard Fiedler 
majster stolarski.

Technik,
w ziemiomiernictwie i 'parcelacyi gruntov 
biegły, w budownictwie doświadczony, szu 
ka odpowiedniego zatrudnienia. Lwów, ul 
S y k s t  u s k a Nr. 24 u pp. W i n n  i ck i c h 
 _______  (1067-2-2)

Na j w i ę k s z y  s k ł a d  pomp, studzien,' sikawe 
ogrodowych i ogniowych, przyborów do gazu i w 

dociągów u

D. Ficka Syna,
s k ł a d  f a b r y c z n y  m a c M n  w W ie  d n iu  

I .  B e z i r k ,  S a lv a t o r g a s s e .
Katalogi rozsyłam na żądanie, a inżynierów i u 

wiaczów mam na usługi Szan. Publiczności J  (679 -

Odpowiedzialny Rządzca Drukarni Józef Łakocimki. jm ksb*,.


